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 Szantaż wobec opozycji sejmowej. 


posłów endeckich pragnie wciągnąć p. Prezydenta 
ozplitej do walki politycznej. — Lansują oni pogłoskę, iż 
P. Prezydent zamierza ustapić wraz z upadkiem rządu 
l p. Grabskiego. ` 


apacyjne rewelacje prasy lwowskiej i poznańskiej. — Akcja p. marszałka Rataja. — 
"omy przykład p. Milleranda. — Intrygi nieodpowiedzialnych czynników, muszą 
~ Napiętnowane nazwą szantażu wobec p. Prezydenta Wojciechowskiego i opozycji ` 
| sejmowej. — Konstytucja polska nie zna „gabinetu p. Prezydenta. 


Specjalna służba informacyjna „II. Republiki“. 


Zaznaczyć należy, że wedle krążę-|aby utrzymać rząd i w ten sposób no- |nas to do stwierdzenia, że drogą pantos 


Sensa olsza zamieszcza nastepu- 
BA ie x o AF top- 
"Organ narodowej demo- 
Mogami, WO: Polskie" omawiając w 
RZ z Warszawy postanowienie 
by Przez konwent senlorów mię 
AT Podkre'la;; 

k 
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Sód ŻY jednak zamykać oczu, 
A, 


M lej sytuacji są zakuliso- 
Pregnące wyzyskać nieprzy- 
trój opinii dla obecnego rzą- 


znię przez rozmaite słery 


kón4 „ dążący do wywołania 
na o stanowisku 
w kaa amik pisze: 
ła Politycznych od szetegu 
R e p. maj, aina okoliczność, że am- 
a Sejmu Rataja sięga- 
za porah Pego dzisiejszej 
ez pewien czas lanso- 
dydaturę dzisiejszego mar- 
„UA prezesa rady minl- 
ly fra dokładnie, że były 
l Ych marsz. Rataj nie 
š ami objęcia ewentu- 
PR D. Grabskim. Osta- 
Zbliżone. do p. marsz. Sej 
„U wytłumaczyć, że nie 
A odpowiednią dla niego 
e miejsce kierownika 


Równocześ- 
koła nie kryty się 
żę za rząd p. Grab- 
i złe czyny w 

odpowiedzialne są 

RA państwie, juz 

Adi ten powołany 
s Specjalnego zaulanla 


£ucji togo miałoby 
Udało się przekonać 
9 racjonalności tego 


może historja 
tepubliki francuskiej 


Fazie nio od rzeczy bę 
Era dotychczas nie 


cych pogłosek miał już dawniej p, Pre- 
zydent oświadczyć, że gdyby plany sa- 
nacyjne prem, Grabskiego nie znalazły 
posłuchu w Sejmie—ustąpiiby wraz z 
gabinetem p, Grabskiego jako t, zw, „ga 
binetem Prezydenta Rzeczypospolite.*. 


Skandal i szantaż! 


Warszawski korespondent politycz- 
ny (G, W.) „Ii. Republiki* telefonuje: 


Pomimo chwilowego zawieszenia po: 


siedzeń Sejmu, 
walka partyjna wre na terenie jego w 
całej pełni. 

Zakulisowe intrygi dochodzą wprost 
do potwornych. rozmiarów. Szczegól- 
nie kilku posłów ze związku ludowo - 
narodowego, który w ostatnich dniach 
jest właściwie jedynym -obrońcą gabi- 
netu, nie ustaje. w swych wysiłkach, 


Komandor Hilton. 


zbyć się odpowiedzialności za nowy ga 
binet, względnie nie dopuścić do no- 
wych wyborów sejmowych. 

W tym kierunku 


mie cofają się oni przed żadnym szan- 
tażem 

nawet w stostnku do p. Prezydenta 

Państwa, bezczelnie wciągając osobę 

Jego do swych zabiegów. 


Lwowski organ endecji „Słowo Pol- 
skie* sugeruje fałszywie, że opozycja, 
która domaga się ustąpienia rządu, dą- 
ży do wywołana przesilenia na najwyż 
szym stanowisko Rzeczypospolitej !:. 

Podobne, wręcz fałszywe i szkodił- 
we w dzisiejszej chwili sugestje zamlesz 
cza drugi przodujący organ endecki — 
„Kurjer Poznański”. 

Jeśli te wiadomości zdołały prze- 
drzeć się już na łamy prasy, upoważnia 


Young 


przybywa do Warszawy: i obejmie stano- 
wisko doradcy finansowego rządu polskiego. 


Warszawski kor, „II. Republiki" telefonuje: 

Po rozmowach, jakie miały nasze sfery decydujące 
z p. Pearsonem, sekretarzem komandora Younga, nadesz- 
ły wiadomości, że p. Hilton Young przyjeżdza doWarsza- 


wy, ażeby objąć stanowisko 
go rządu, 


doradcy finansowego nasze- 


Powyższa lakoniczna wiadomość, pochodząca ze źró. 
det półoficjalnych, posiada wyjątkowo doniosłe znaczenie. 

Przyjazd komandora Younga może pchnąć naszą po- 
litykę na zupełnie nowe tory i wpłynąć na sytuację Pol- 
ski na forum międzynarodowem. Przedewszystkiem jed- 
nak praca wybitnego gościa w Warszawie wpłynie w de- 
cydujący sposób na cały nasz system gospodarczy. 


Smierć Breitbarta! 


Słynny siłacz zmarł po dokonaniu amputacji nogi, nie 
odzyskawszy przytomności. 


Berlin, 12 października, 
„  Onegdaj o godzinie 12-ej w nocy zmarł 
nie odzyskawkszy przytomności po dò- 
konaniu amputacji nogi słynny siłacz 
Zygmunt Breitbart, 


Jak się okazało amputacja nogi doko 
nana zostala zbyt późno gdyż zównież 
inne części ciałą były już zakażone, 

Pogrzeb jego odbędzie się prawdo- 
podobnie w dniu dzisiejszym. H, Z, 


ilowei poczty podobne plotki były już 
od soboty kolportowane w Warsza» 
wie. Kilku posłów ze związku ludo- 
wo - narodowego rozpuścito miańosyi= 
cię pogłoskę, jakoby podczas rozmowy 
z p. prezydentem Grabskim w Dołwe» 
derze oświadczyć miał p. Prezydent 
Wojciechowski, ` jakoby w sytuacji o- 
becnej nie chodziła już o kryzys rząda 
wy, lecz kryzys: ogólno = państwowy, 
gdyż z powodu postępowania Seimu w 
ostatnich czasach zachodzi. możliwość 
rezyguacji p. Prezydenta z zajmowane 
go stanowiska 

wraz z ustąpieniem obecnego rządu. 
Endecy ci powołują się na rzekomy 
przykład b. prezydenta Francii, p. Mil- 
ieranda, który ustąpił wraz ze „swoim* 
gabinetemęp. Poincare. 

Jak dowiadujemy się, w kołach par 
lamentarnych 
lansowanie tych przykrych i szkodli« 

wych pogłosek, 
spotkało się z protestem i oburzeniem 

Wciąganie głowy państwa do kombi 
nacji politycznych jest zwykłym szanta 
żem w stosunku do p. Prezydenta oraz 
stronnictw opozycyjnych. Według kon= 
stytucji naszej, żaden „gabińet p. pre- 
zydenta* nie istnieje, a naodwrót — każ 
dy gabinet jest ustalony przez Sojm i 
przed nim odpowiedzialny. r 

Do p. Prezydenta należy tylko for- 
malna nominacja, a nie ponosi on zato 
żadnej odpowiedzialności. 

Kancelarja p. Prezydenta nie dac 
w tej sprawie oficjalnego wyjaśnienia, 
gdyż nie może odpowiadać na wyraźny 
szantaż partyjny. Wybitnym posłom, 
którzy interesowali się całą sprawą pry 
watnie, oświadczono z otoczenia p. Pre- 
zydenta, że odnośne wiadomości mijają 
się z prawdą. 


. f 

Ze zrozumiałych powodów. redakcja 
„IL. Republiki“ nie chciała ich publikos 
wać podobnie jak I cała prasa warszaws 
ka, skoro jednak poławialą się już na 
łamach „Słowa Polskiego“ we Lwowie 
i „Kurierze Poznańskim“ w Poznaniu, 
niema co ukrywać szantażu pod kor 
com. W, ciężkiej chwili obecnej jest ow 
podwójnie karygodny. 

Dia ścisłości należy zaznaczyć, że 
me iesi te akcja związku ludowo - na» 
rodowego, jake takiego. ale kilku na- 
leżących doń posłów. 
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powtórzenie monjen! 


Romans z wyż- 

szych sfer towa” 

rzyskich Nowego 
Yorku. 
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| Gloria Swanson Rodla Rocque, Ricardo Cortez 


Olśniewające przepychem milieu! Salony nababów amerykańskich! Stroje! Piękne kobiety! 
Obraz ilustrowany jest przez orkiestrę symfoniczną pod dyr. L. Kantora. 


Min. Skrzyński i Stresemann 


odbyli wczoraj poufną naradę w 
przy spólnym stole z przedstawici 


Locarno - Dziś Polska zasiądzie 
elami „pięciu mocarstw* - Czesi 


zawierają oddzielny pakt z Niemcami. 


Niemcy wstępują do Ligi narodów. 


(Telegramy własne od specjalnego wysłannika (II. Republiki“ w Locarno). 


Londyn, 12 października, 
Dziś minister odbył dłuższą, poufną 
rozmowę z ministrem spraw zagranicz- 
nych Rzeszy Stresemannem. Szczegóły 
rozmowy trzymane są w tajemnicy. 
Spodziewają się, że w ciągu bież. 
tygodnia osiągnięte już zostaną ostatecz 
nie na konferencji raelne wynik. W 
tych optymistycznych poglądach na re- 
zultat wysiłków w Locarno, brane są 
pod uwagę trudności, jakie nasuwają nie 
rozwiązane dotąd kwestje, jak również 
wyraźna zmiana na lepsze w nastrojach 
delegatów, zdecydowanych osiągnąć po 
rozumienie za wszelką cenę. 
y Dr. Laszcz, 


`. 
+i 


? Locarno, 12 października, 

Dziś rano konferencja zakończyła dy- 
skusję nad sprawą przystąpienia Nie- 
miec do Ligi narodów, Niemcy zasadni- 
czo zgodziły się na przystąpienie do Li- 
gi zażądali tylko przed zadeklarowaniem 
ostatecznego przyjęcia artykułu 16 
24-godzinnego terminu, celem zasiągnię- 
cia opinji rządu Rzeszy, Następne posie- 
dzenie plenarne konierencji wyznaczone 
zostało na jutro popołudniu, Uczestni- 
czyć w nim będą p. Skrzyński i Benesz, 
co wskazywałoby nato, że sprawa gwa- 
rancji traktatów arbitrażowych na wscho 
dzie posunęła się ku pomyślnemu roz- 
wiązaniu, 

Po konierencji Chamberlain odbył na 
rady z Briandem, 

Dr, Łaszcz, 


Porozumienie 
czesko-niemieckie. 


Praga, 12 października. 

Pisma donoszą z Locarno, że konie- 

rencja Stresemanna z Beneszem w spra 

wie traktatu arbitrażowego niemieciio- 

czesko-słowackiego doprowadziła do 
porozumienia. 


Złowiliśmy jeszcze nie- 
znaną rybkę, 


oświadczył Briand—zapytany o 
rezultat wycieczki po 
Lago Maggiore. 

Locarno, 12 października, 

Sobotnia przejażdżka ministrów 
Chamberlaina,  Brianda, dr, Luthera i 
Stresemanna po Lago Maggione, osłonię- 
ta ścisłą mgłą tajemnicy nadal w naj- 
wyższym stopniu interesuje opinję dzien 
nikarską, Briand na natarczywe pyta- 
nia odpowiedział wymijająco: 

— Pan pyta, co robiliśmy na jezio- 
rze Łapaliśmy ryby, Złowiliśmy na węd 


kę bardzo interesującą, a dotychczas ní- 


komu jeszcze nie znaną rybką!,, 

Dziennikarze niemieccy utrzymują, że 
pomiędzy wielkiemi mocarstwami zosta- 
ło osiągnięte porozumienie co do forma- 
ły gwarancji wschodnich. Formuła ta 
rzekomo brzmi: 


Francja daje dwustronną gwarancję |Ę 


zarówno Polsce, jak i Niemcom w ra- 
mach zobowiązań Ligi narodów“. 


FRESA RNET EUERE TIE E o AE EEE EEA PIWA TACY PAES 


moim 


była aktualną po uchwalekonwentusenjorów E 


o odroczeniu plenum sejmu. 


Warsz, kor. „Il, Republiki" telefonuje: 

Po konwencie senjorów dnia 8 bm, 
udał się p, premjer Grabski do prezyden 
ta Rzplitej celem złożenia mu dymisji 
gabinetu, 

P. prezydent Rzplitej opierając się na 
art, 43, 44 i 45 konstytucji 
nie widział powodów do przesilenia rzą- 

dowego, 

gdyż konwent senjorów 
nym: - konstytucyjnie 
czynnikiem państwowym, 


nie jest żad- 
przewidzianym 


Równocześnie kierujące sfery sejmo 
we, pragnąc wzmocnić stanowisko nasze 
go ministra spraw zagranicznych w Lo- 
carno, postanowiły na wypadek dymisji 
przez p, Wł, Grabskiego 
zaproponować prezydentowi Rzplitej p. 
Aleksandra Skrzyńskiego na szeła ga- 

binetu, 

Wobec stanowiska prezydenta jednak 
sprawa stała się nieaktualna i p. min. 
Skrzyński nawet nie dowiedział się o 
tem, że miał być szefem gabinetu “ 


Delegacja polska oświadcza, iż ior- 
muła w tej postacj nie jest jej znana, 
Wątpić należy czy byłaby przyjęta, W 
kołach delegacji sojuszniczych zachosyu 
ją ob do tego absolutnie ścisłą dyskrecję. 

Niemcy wszelkiemą siłami starają się 
szkodzić delegacji polskiej, M, in, rozpu- 
ścli pogłoskę o rzekomym wyjeździe p. 
Skrzyńskiego, Jest to, naturalnie klam- 
stwo! Dr, Laszcz, 


— Sala ogrzana. — 


Sensacy'ny proces! 
Początek o 5-ej. 
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Podpisanie niemiecko ) 

syjskiego traktatu hand” 

Berlin, 12 paździoralś w 

W dniu dzisiejszym został PO a 

ny w Moskwie traktat handlowy sę 

miecko - rosyjski, zawarty. W je | 

pobytu p. Czlczerina w Berii gi m 

strony niemieckiej uklad podpis ryje 

Koerner 1 generalny Konsul gE 
ger, : 


Nasz warszawski koresponde! 
sl nas o zaznaczenie, że W, i 
wie z postem Byrka brało T 
dział kilku innych posłów 1 że 
przytoczonych w niedzielnym © 
„Il. Republiki“ opinie, zostały WY, 
ne przez tych właśnie innych PO 
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Przemiana wszelkich wartości. 


azeze wcale niedawno p. Grabski 
' Przynajmniej w pewnych ko- 
ža nietykalną świętość. Krytyka 
i ządzeń nazywana była najglup- 
OWem, jakie w języku ludzkim 
udeietyzm”, 
to słowo, w pogardzie będace 
l, którym, jak grudką błota, 
£ czasem w rozsądek. 
AUX | Malvy — karani za defe- 
ięzjeniem, dziś uważani są za 
W Francji. Jeden jest ministrem 
l, dragi przewodniczącym komisji 
owej senatu. 
Zmiem nazywała sie u nas je- 
dwu miesiącami walka z 
1 le, Samodzjerżawia, zakorzeniona 
ido żeństwie, jeśli chodzi o stosti- 
l de gy nsanaci M, Okazało się i 
t iaol nie jest sańacją, a bo- 
ME jest wcale boliaterem. 
0d .. 
piła w polsce nlełscheańska 
Bolsze, Wszelkich wartości. 
honor. Wik Cziczerin goszczony jest 
yñ ij "w Warszawie, a p. min. 
W Locarno otwarcie powiada 
Nisi aczkolwiek pakt polityczny 
' ki jeszcze nie został pod- 
ya paawiano już jednak jego za» 
„, kończony bedzie w Moskwie 
a eslecy uda się p. mini- 


łą „SZA, szczególnie prawicowa 
AKE ten do wiadomości z. za- 
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hinaqa 020 lęzyka dyplomatycznego 
Aeg cy ale Francja. W lipcu roku 
Ni Prog, ze Wleszono „Republike" za 
E Ni bezwzględnemu podporząd- 
Y Y Eur interesom polityki. francu- 

i aleae e We wrześniu 1 paździer 

SN po GtSzy frankolil w publicy- 
T Sirotiski, jakby nabrał wo 
Mru » mru o sojuszu z 
Przyda ia „Gazeta Warszaw 
inej Aey organ endecji, zawsze 

; = Naszej polityce zagra- 
N sze zupełnie wyraźnie, że pod 
reńskiego Dez gwarancji, 
z p. Skrzyńskiego równa 
SOJUsz francusko - polskie 
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Oles i 
lerzyto w 
; km; b mi talenty p, Grabskiego í 
ką Mszy ka eksperymenty na ży- 
DA ewid a imie gospodarczym 
| Zotye H marny koniec tych 
Omal ; ależycie prób, ogłasza- 
a k estos kraju. j 
doyrgz: urę gospodar- 
„AD ego, Która kładta złote 
ws; 4 
nę | oebe eY myślą tylko o tym, 
Scia je up. Grabskiego. Je- 
Masteneg. pł. Że trudno znaleść 
ktadowy. óryby chciał obiąć 
logé Za fi POnosiĆ nadal odpo: 
leto wyjac "10 Błędy, które te- 
u 4 Wszystkiemi boka- 


der Jeszcze p. Grabski 
ladat ae za najlepszych 


Mawet zupełnie wy 
TWszych dniach jesieni 
A How i po im- 

CH, zł 
(ERY oty wróci 


muje, ale nawet o 
Mówi w sei 


owy kierunek polityczny, | ` 


© Przez dwa lata pra- |! 


mie wprawdzie, ale cicho, słabo i nie- 
pewnie. Gdzie: podział się tupet? 

5 = 

Słyszeliśmy dawniej, że kredyty za- 
graniczne są nam: niepotrzebne, bo sami 
damy sobie radę! Ta pogarda dla obcej 
pomocy, nawet kosztownej, ale wczes- 
nej, była największym nonsensem, jaki 
znał Świat. 

Dziś mówi się otwarcie, jako o „suk 
cesie* o wydzierżawieniu czterech mo- 
nopoli (zapałki, sól, spirytus, tytoń), a 
półgębkiem dodaje się coś niecoś o kon 
cesjach kolejowych dla amerykan. 

Konsekwencja zachwycająca! Ktoś 
musi ponieść za nią odpowiedzialność. 
Nie wolno w parlamentarnym państwie 
zmieniać kardynalnych zasad polityki 
bez wyciąznięcia konsekwencji. Jedyną 
konsekwencją jest ustąpienie gabinetu i 
powołanie do rządów nowych ludzi. 

ky) 

Odroczono. obrady: sejmu, aby odsu- 
nąć przesilenie rządowe aż do czasu, 
gdy ukończona zostanie konferencja w 
Locarno. 

Zasadniczo teza jest słuszna. W ma- 
łem miasteczku szwajcarskim zapadną 
decyzje, które zaważą na szali polskiej 
historji na długie lata. P. Grabski rzą- 
dził blisko dwa lata — może rządzić 
jeszcze kilkanaście dni. Tymczasem po 
zycja p. Skrzyńskiego w Locarno, gdy- 
by gabinet, do którego należy, znajdo- 
wał się iñ statu demissioni byłaby 
mocno nadwerężona. ç 

Sęk lednak w tym, aby racjonalny 
argument nie był wyzyskany, aby rzecz 


się tylko nie przewlekła, nie straciła na 
ostrości. W polityce — co się odwlecze, 
to uciecze,.. Sejm nie może dać się uśpić 
i obecne krótkie ferie niechaj posłużą pa 
nom posłom dla zbliżenia się do opinii 
swych wyborców. Wtedy usłyszą łacno 
głos powszechny: „Niema ludzi nieza- 
stąpionych — p. Grabski musi podać 
się do dymisji“! 


.. 
wj 


Wbrew wszystkim różowym koty- 
sankom życie gospodarcze nie poprawia 
się, Odwrotnie. Przeżywamy kryzys co 
raz cięższy, Właściwie kryzys ten trwa 
już od lat, Zdawało się jednak niektó- 
rym, że będzie on tylko częściowy, że 
ich nie dotyczy. Okazało się ohecnie, że 
dotyczy wszystkich, Prawa życia nie 
dają przepadać się propagandzie. Kry- 
zys, jak pług głęboki przeorywa rolę: na 
szych uprzedzeń i konwencjonalnych 
kłamstw, Przed kilku dnłami pewien ku 
piec — poznańczyk — z maści Sekretar 
czyków, mówił z ciężkim sercem i w 
pełni zwątpienia: 

— Zrobiliśmy ugodę z żydami. A mo 
żeby tak sprobować I oddać tekę skar- 
bu żydowi.. Przecie znają się na handlu 
I finansach... $ 

Umwertung aller Werte — przewarto 
ściowanie wszelkich wartości... 


b 


Co robić? Na zatwardziałą, upartą 
chorobę, datującą się już oddawna, jesz- 
Cze z przed epoki p. Grabskiego, niema 
generalnego lekarstwa, niema panaceum 
kojącego odrazu wszelkie bóle. Wierzy 
my w żywotność polskiej państwowości 


w siłę narodu, który tylko przez brak 
doświadczenia politycznego dał się u- 
kołysać 1 uśpić snem różowo ~ złotym. 
Trzeba dziś rozpocząć planową i uciążk 
wą kurację, która jest być może nieprzy 
jemna, ale za to konieczna i celowa, 


*x 
YJ 


Rząd p. Grabskiego musi odejść, 
(Dziś lub za dni kilkanaście. Musi po» 
wstać możliwie koncentryczny gabinet 
obrony narodowej wewnetrznej, jak -w 
chwili grożącego w r. 1920 niebezpie- 
czeństwa zewnętrznego. Stronnictwa 
wstąpią doń na podstawie uzgodnionego 
programu politycznego, minimalnego, 
ale za to jasnego i praktycznego. Zada* 
niem nowego gabinetu będzie adminis 
stracia państwem w zakresie spraw bie 
żących, z pozostawieniem na później 
tych wszystkich problematów, które po 
zwalają na zwłokę. 

Tymczasem następuje „rozwiązanie 
selmit I nowe wybory: 

Społeczeństwą wiele się w ciągu 0» 
statuich miesięcy nauczyło i przewie 
dzieć można, że sejm, który powstanie, 
będzie przynajmniej wiedział, czego 
chce. Tam dopiero oczekiwać możemy 
szerokiego planu polskiej sanacji. 

I nastąpi przemiana wszystkich nau 
szych chorych, zdemoralizowanych, nie 
użytecznych, zblagowanych  teorji na 
wartośc) trwalsze spółczesuego pań- 
stwa, na zasady, które rządzą już losa= 
mi zachodnich narodów, a nie są dopiera 
cksperymentowane nieudolnie w ty- 
glach domorosłych filozotów. 


Czesław Ołtaszewski. 


cum a Z NZ SESS 


Parlamentaryzm jest szkodliwy 


= oświadczył Mussolini i stworzył nowy organ „doradczy“. 
To samo chciał uczynić p. Grabski, żądając dalszych pełnomocnictw. 


Wielki kongres faszystowski, zwoła- 
ny w kwietniu r. b. otworzył i zagalł 
Mussolini: temi słowy: 

„Wzięliśmy nareszcie w karby par- 
lamentaryzm i wysunęliśmy na pierw- 
szy plan władzę wykonawczą. 

Czemu? Ponieważ władza wyko- 
nawcza jest potęgą wszechobecną i re- 
gulującą, życie narod w każdym: jego 
zakątku; ona to właśnie, cgzekutywa, 
ma o każdej chwili zadania do rozstrzy= 
gnięcia, -ona to: decyduje o aktach naj- 
ważniejszych w życiu, narodu, zawiera 
pokój, wypowiada wojnę. Władza ta, 
która dysponuje całą siłą zbrojną pań- 
stwa, która: kieruje skomplikowaną ma- 
szynerją administracji państwowej, nie 
możesbyć odsunięta na drugi plan, nie 
może odgrywać roli manekina tańczą- 
cego tak, jak mu zagra parlament", 


Po przyjęciu jako punktu wyjścia te-|q. 


zy 6 omnipotencji i nieomylności wia- 
dzy wykonawczej, niema już żadnych 


trudności z rozwinięciem praktycznem |, 


tej tezy w ostatecznych jej konsekwen- 
cjach. Ç 

Te to właśnie logiczne wnioski wy- 
ciąga teraz rząd Mussoliniego z zasade 
niczej tezy o zbędności parlamentu, <a 
zbawiennej i jedynie skutecznej działal- 
ności egzekutywy. ' ` ; 

W szeroko rozwinętym planie, który 
przedstawił do zatwierdzenia radzie'rni- 
nistrów Federzoni, minister spraw we- 
wiiętrznych. Włoch, oraz w soczystych 
komentarzach generalnego 
partji faszystowskiej,  Farinaccieg: 
znajduje się kompletna przebudowa do- 
tychczasowej konstytucji włoskiej, 

Pukt główny, najważniejszy, noweli 
konstytucyjnej polega na zmianie arty- 
kułu 10 konstytucji, według którego pra 
wa natury fiskalnej lub finansowej mu- 


sekretarza |s 


być przedłożone do zatwierdzenia 

amentowi, Nowy projekt faszystow 

usuwa paragraf 10 jako niewygodny 
wobee powrotu opozycji do parlamentu 
i wstawia wzamian paragraf orzekający 
iż wszystkie prawa fiskalne I finansowe 
kierowne są wprost do senatu:z pomi- 
nięciem izby ustawodawczej. 


lzbie ustawodawczej: pozostaje pra- 
wo usji nad budżetem I głosowania 
nad nim. Prawo to jest oczywiście ilu- 
zoryczne zupełnie, skoro, jak to stwier- 
dza opozycja, parlament nie ma prawa 
wglądu ani głosu w kwestiach admini- 
stracyjnych i dochodów oraz wydatków 


Podobieństwo pierwsze. 

Sejm, który daje perjodyczne pełno- 
mocnietwa ministrowi skarbu 1 premie- 
rowi, znajduje się stale przed szereglem 
aktów. dokonanych, poza jego władzą, 
kontrolą 1 wiedzą. 

Fakt dokonany może seim krytyko- 
wać, ale musi się z nim pogodzić. 


Różnica pierwsza. 


Sejm abdykował własnowolnie z peł 
ni swej władzy konstytucyjnej, zrezy- 
grrował z części swych praw nie będąc 
do tego zmuszony żadnym naciskiem 
zzewnątrz. Chyba własnem przeświad- 
czeniem o swej niekompetencji i niezdol 
ności do pracy. 

Parlament włoski został 
przewrotu faszystov 
tąpienia na drugi plan prz 

wykonawczą. 


zmuszony 
kiego do u- 
d władza 


Podobieństwo drugie, 


„Lud nie jest dojrzały do wolności, 
parlamentaryzm jest szkodliwem absur- 
dom — w myśl tej tezy zaprowadza 


Mussolini rząd oligarchiczny t j mad 
pa 

Ale wygnana przez drzwi opinia pu 
bliczną t, j. parlamentaryzm wraca ok= 
nem. 

Mussolini zdekapitulowal parlament 
ale utworzyl rade narodowa, opartą na 
wyborach według: profesji. Rada ta ma 
iunkcje dor: ; 
miesiące wraz z 
ską, 
Obok sejmu ograniczonego w swych 
kompetencjach budżetowych pz ist- 
nienie pełnomocnictw ministra rbu, 
powstaje czy też ma powstać rada go- 
spodarcza ało o głosie doradczym, o 
składzie proiesionalnym. 


Różnica druga. 

Rada narodowa we Włoszech jake 
ersatz parlamentu składa się z obranych 
przedstawicieli sekcji lokalnych i repre- 
zeutuje opinię ludności w granicach u. 
stalonych przez rząd. 

Rada gospodarcza, mająca być orga- 
nem doradczym rządu: obok sejmu nie 
roprezentuje nikogo, albowiem wypowie 
działy się przeciwko niej te właśnie sfe- 
ry zawodowe, z których ma być wy: 
brana. 


Różnica trzecia í najistotniejsza mię- 
dzy zainicjowanym przez p. Grabskiego 
i akceptowanym przez sejm sposobem 
rządzenia, a systemem obranym przez 
rząd faszystowski polega na tem, że tam 
jest celowy, konsekwentny program, za 
którym stoi organizacja — tu zaś próby 
programu i dezorientac 


Faszyzm bez Mussoliniego nie da się 
skopiować, Staje się śmieszny — nawe! 
w skromnej redukcji fiskalnej. 


Zresztą nie jest to system pożądany 
da naśladownictwa, 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


Pod opiekuńczemi skrzydłami Ligi narodów... 


° p ° © 
Miasto, które żyje... : 
Nawet na pogrzebie można znaleźć... bratnią duszę| 
(Specjalna służba korespondencyjna „ll. Republiki.) 


Sallanches, w październiku. 

Coraz wyraźniej widać ślady stąpa- 
lącej po szczytach i dolinach jesieni; 
gdzie ona postawi swą stopę, tam wszy- 
stko czerwienieje i żółknie, co ona tknie 
swym pazurem — to umiera. 

Zbladły seledynowych łąk kobierce, 
czarniejszemi wydają się lasy jodłowe, 
smutniej I melancholiiniej dzwonią za- 
błąkane krowy lub stada owiec, które 
śnieg coraz niżej w stronę doliny Sallan 
ches zgania.., 

Jesień... idzie jesień, cicho stąpa i każ 
dego ranka brylantowej rosy krople za- 
mienla na szron. ` 

A na „szezytach, na wysokich“ nie 
Jesleni tam królestwo. Zima, wszech- 
władna tam panuje. 

„A 

Cicho i smutno w Chamonix. Ktoby 
w to uwierzył, że dwa tygodnie temu 
było tu pełno gości z całego świata! 

Otwarte okna hoteli wdychają .po- 
wietrze, słychać młotki widać młoty. 
przy pracy, przesuwają się auta ciężaro- 
we pełne i próżne, 

Chamonix skończyło jeden sezon, a 
szykuje drugi; umarł raj dla turystów, 
a hotelarze, jesień i zima szykują raj dla 
sportów zimowych: 

>e 
w 

Zato weselej na granicy francusko- 
szwajcarskiej naprzykład w,takim Anne 
masse. 

Dziwne miasteczko to Annemasse; 
egzystule tylko dlatego, że ma szczeście 
rozgraniczania Francji i Szwajcarii. 

Komu obiad w Genewie jest za dro- 
gl, ten przyjeżdża do Francji i płaci czte 
ry razy taniej, 3 

Ale owo Annemasse z innego powo: 
du jest stawne — tò Korynt dla szwaj- 
carów. 

Jest jasnem, że miłość taniej siç kal- 
kuluje we frankach francuskich, ni: 


FRANCISZEK MOLNAR. 


Łopatka. 
L 


W plerwszej klasie gimnazjalnej zbie 
ra się pióra, nowe stalówki i czyste stro- 
nice papieru. W drugiej I trzeciej — zna- 
czki pocztowe, w czwartej — minerały 
w piątej — rośliny, w „szóstej — liściki 
miłosne i amulety. 

W ten sposób przygatawiamy się 
stopniowo do zbierania pieniędzy czyli 
do sportu, który niektórzy uprawiają od 
ósmej klasy aż do ostatniego dnia życia. 

Swego czasu porwała mnie również 
pasja zbierania czegokolwiek i  nauszę 
przyznać, że mój zielnik był najładniej- 

- szym zbiorem roślin w całej klasie. 

Byłem jednym w całej szkole, który 
prócz kwiatów zbierał również grzyb 

Pewnego dnia nauczyciel pok 
tam w czasie lekcji niezwykłą rzecz. 

Przedmiot ten mógł być z równym 
powodzeniem łyżką, szpadlem lub szu- 


miot na katedrze i poc 

lać lekcje, od ostatniego nie 

nego wykładu. 

Nikt jednak nie słuchał słów nauczy- 
ciela, oczy wszystkich uczniów zwróco- 
ne były na tajemniczy przedmiot, leżący 
na katedrze. 

Po lekcji 
naszej LYS do rę| 
= To i t lopatka do wy 

„ toślin z . Przyni 


kiej łopatk 
soki, chudy. chło- 
ierwszy Uczeń w na- 
sł dwa palce do góry. 


szwajcarskich i wszyscy wiedzą, że 
czarnookie francuski mają w sobie dzie- 
sięć razy więcej pikanterii, niż mleczno- 
białe (nawiasem mówiąc do ojczystych 
krów podobne)szwajcarki; wiec znaleźli 
się sprytni ludzie, którzy ten układ sto- 
sunków wykorzystali. 

Ci spryciarze robią majątek, a sezon 
i goście dopisują, bo właśnie w odległej 
od Annemasse o 8 minut Genewie, dzie- 
ja się „wielkie rzeczy*, pod czem nale- 
ży rozumieć zebrania ligi narodów. 

Mówią, że w Annemasse niema bez- 
rohotnych... francuzek, i że pan Thomas, 
który rezyduje w Genewie, a jak wia- 
domo jest prezesem międzynarodowego 
biura pracy, nie potrzebuje zbytnią opie 
ką otaczać tak bliskiej mu granicy. 

Znam również studentów, którzy tu 
na granicy mieszkają. Żyją w Anne- 
mässe, a studjują w Genewie; podobno 
się na tem oszczędza, ale wobec pokus 
jakie nastręcza to miasteczko, przesta- 
łem raz w owe „oszczędności“ wierzyć. 


Życie, jak życie, ma swoje wesołe, 
ma i smutne strony; niech mi wybaczo- 
nem zostanie, że odrazu medal odwra- 
cam i zaczynam mówić o najsmutniej- 
szej z rzeczy smutnych: o pogrzebie na 
wysokościach. 

Wczoraj zrana wraz z ranną pocztą 
przyniosła mi moja gospodyni hiobową 
wieść: jej kuzyn w Megeve. przeniósł 
się do lepszego świata. 

Oczywiście nikogo nie obchodzi ani 
życie, zapewne świetne, ani zgon, kuzy- 
na mojej gospodyni, ale nikt nie zaprze- 
czy, że to rzecz ciekawa: pogrzeb czło- 
wieka, który umarł na wysokości 1700 
metrów, a musi spoczywać na skrom- 
nej wysokości 500 metrów. 

Z tego też powodu wybrałem się na 
ów pogrzeb. 


Czego chcesz? — zapytał 
czyciel. 

— Gdzie można kupić taką łopatkę? 
— zapytał podniesionym głosem, 

— W każdym sklepię z żelazem — 
odrzekł nauczyciel, wychodząc z klasy 
wraz z łopatką, na którą zwrócone by- 
ły oczy czterdziestu sześciu chłopców. 


H. . 


Sandor Jaroka był pierwszym w kla 
sie, który kupił soble łopatkę. Dowie- 
dzieliśmy się od niego, że ten niezbędny 
przyrząd dla każdego botaniką kosztuje 
tviko 40 krajcarów. 

W czasie najbliższej wycieczki to- 
patka bardzo mu się przydała i bolało 
mnie to, że nie mogłem z niej tak samo 
korzystać. 


nau- 


szezęśliwiowy po- 
biegłem do najbliższego sklępu z że- 
lazem, 
Na ulicy spotkałem. jednak mala 
wczynkę z koszykiem pełnym róż- 
nych wiktuałów. 

Nie mogłem zapanow: 
kupiłem kilka fig za dwa krajcary, sa- 
że właściciel sklepu z że! 

zeda mi taniej łopatkę. Sprzedawca 
ednak człowiekiem bezwzględnym 
i nie chciał nie opuścić 
Musiałem więc zaczekać do następ: 
nego dnia i wziąć od matk 
ry. W szkole w czasi? 


nad sobą i 


w wysławie sklepu śliczne 
htórych nie mogłem oderwać wzroku. 
Postanowiłem / sprzedać podręcznik ła- 
ki i kupić farby. Narazie pieniądze 
2 i Nie ba- 
e jeszcze poczyniłem zaku- 
- Że po powrocie do domu 

20 krajcarów. 
myle wszedł 

pokoju. 


do mego 


miłości. 


Nie wiem czy to należy do dobrego 
tonu ubrać się na pogrzeb w alpejskie 
buty i wziąć czekan górski i plecak, ale 
iak się zaraz okaże wszystkie te przed- 
mi: ty bardzo mi się przydały. 

Taki pogrzeb, to może się czasami 
smutnje skończyć dla tych, którzy „od- 
dają ostatnią przysługę”. 

Bo! proszę. Jeden nierozważny krok 
w przepaść i... można razem z niebosz- 
czykiem kontynuować podróż. 

Aczkolwiek biorę to wszystko na 
wesoło, to jednak byłem smutny na tym 
pogrzebie. 

Na kamienistej drodze, którą bym na 
zwał raczej dużą ściężką trzęsie sie ma- 
ły wózek góralski z jakimś sosnowem 
pudłem. 

To karawan z trumną... 

Ostrożnie stąpa kopyto końskie nad 
przepaściami, śpiewa orszak pogrzebó- 
wy smutne modlitwy, których nierzad- 
ko nikt nie,słyszy, bo nie przewyższa 
SZUAW potoków: lub grzmotu wodospa- 
dów.. 

Wierne psy TONE który był rə- 
stuchem, idą w ślad za nami, a jeżeli od 
czasu do czsu zawyje wiatr wśród jo- 
doł, lub przejdzie chmura, która prze- 
nika do szpiku kości, to zaprawdę smut- 
no robi się na duszy. 

Z doliny echo przyniosło głos ko- 
ścielnych * dzwonów, choć byliśmy wy- 
soko, wszyścy je usłysze 

Gzy i po śmierci" dusze odbywają ta- 
kie wędrówki ze szeżytów. w doliny ? 


Na całe szczęście znalazłem młoda 
l przystojną towarzyszkę „pogrzebu” 
chociaż to jest profanacją; ale zacząłem 
rozmawiać z moją towarzyszka o fabry- 
kacji sabaudzkich serów. 


— Co ty robisz? 
Przestraszyłem Się. 
Maluię.. — odrzekłem 
głosem. 

Rozejrzał się po pokoju 1 chciał już 
wyjść, we drzwiach jednak odwrócił się 
jeszcze i rzekł: 

— Pokaż mi tę łopatkę... 

Ciarki przebiegły mi po plecach. 

— Nie mam jej... 

— A gdzie ona jest? 

— Pożyczyłem koledz 

Spojrzał mi badawczo 

— Czy poto kupowałeś, 
cząć!,. Komu oddałeś? 


drżącym 


oczy. 


by noży: 


Wpadło mi na myśl, że Sandor Ja- | J 


roka hvł jedynym uczniem w klasie, któ 
ry miał łopatkę i odrzekłem: 
pożyczyłem Jarok; 
— Komu 


Jaroka?... Ojeiec.nie mo 
mu kupić łopatki? trzy dor 
nie może kupić synowi łopatki? 


że? 

Oj wyszedł z pokoju i po chwili 
wrócił trzymając palto i kapelusz w re- 
Ce, 

—. Ubieraj się*— rzekł do mnie. —- 
Pójdziemy do Jaroka.. Gdy sie okaże, 
że skłamałeś... 

Zimny pot oblał mi czoło. Znałem 
mego ojca i wiedziałem, że nie lubi żar- 
tować. 

MA korytarzu matka szepnęła mil do 
ucha; 

— Przyznaj się, jeżeliś wydał pienią- 


: ie! Nie wydałem! — odrze stem 
— PRI lopatkę i pożyczy'em kole- 


2 yyszllśmy na ulicę. 


m, 


Jzroka, chudy, wysoki drab w oku- 
lan ch na ...sie miał lekcję z korenety- 
oremi; gdy zadzwoniłen do jego mie: 

7erabna pokojówka otworzyła 
dów 

— Czy Sandor jest w domu? 


pus zustriacki 
i Gemma Bellincion: 


Słynna śpiewaczka Gemmi B 
cioni, będąc swojego czasu na FO 
nych występach w cesarskiej 
wiedeńskiej, cieszyła się tam ni 
lem powodzeniem. 

Pewnego duia zgłosił się do Z 
mitej artystki marszałek dworu jawi 
taniem ileby zażądała za odśpie pre! 
kilku pieśni na raucie wydanym M 4 
jednego z arcyksiążąt. cami 

„Pięć tysięcy korori, jest moja e° 
odrzekła Bellincioni, $ Ho 

Marszałek dworu powa Š 
artystce powiedział; _. 

„Damy pani 10.000 koron „pod 
kiem. żeby. pani zachowywała 5 
townie z naszemi wielkięmi dom 
Nie znoszą one żadnej poufałości 
ny artystki, nawet tak sławnej ja 

Bellincioni w locie. „pochwvć 
obrazę odrzekła: 

„„Gdyby ekscelencja raczył bvl f! 
znajmić na wstępie, że pozwoli 
mać się zdala od dam: aż a 
stwa, byłabym przyjęła 
nie żądając żadnego yragrodze 


pako 


p 
p 
a 


Doskonale zna się anevez 
rzeczy, bo w tem pracuje. Umi 
się z góralką i uprosiłem i 
z tego kunsztu pokazała tutejsz Ki 
ki mają buzie, do których mami 
#utaé; więc gdy słońce z nozi od" 
zapłysło, doskonale mię:tonastro male 
proponowałem góralce spacer 
docieraliśmy do kościoła. ) I 
"To był kres pogrzebu. 
Opuściliśmy orszak | posze 
raiką oglądać fabrykacię Żyj 
Ale ponieważ" *góratka pyła T 
sery obchodzą mię, ale tylko po 
dzie, więc.: nie byłem pojęti 
dzem I niestety nić wiele £ wiet e 
bryce serów, pod względem W5 
nym skorzystałem, upe 
Ale zato smutny na rój nice, 


qaa: a 


ak... On się u 
— — Mus ę się z nim t 
słał mnie pan profesor. ze 


Sandor wyszedł na K 

2 rzel 

na dole 
wii 


=- Serwus Jaroka 
nerwowany — Stuchai, 
mój ojciec. on mi nie CAR 
ielien sobie lopatke, n 


czyłem Tanaka. rozumi i 
pokaż twą łopatkę mola olet 
wiedz. że to moja... Jeże 
chciał wziąć, to daj, a ia s 
i pieniądze od matki i 
lobrze? 
Jaroka czuł, że głós dr ZAŁ 
Widział moje lzy W 
i- Dobrze. Zaczekał m 
Po chwili jednak Wróć qr 
— Słuchaj — woja p pa 
mana. Brat ml ją zlmas A 
Pokazał mi odtamana fej -, 
—- Nie szkodzi 
sieu * powiedz, że bra 
"Tak się też stało: 
chciał jednak przyjąć Z 
udał się do ojca mego 


ji part 
` W domu powstał 
Sandora o mało nie zà 
i odebrał go nazajutrz że 
Biedny Sandor Jaro ant 
dliwiał się wcale. pa zito 
zaś do kłamstwa, wzbu 
cu ojca, który uważał 
święcić za kolege: ip 
Sandor Jaroka umar p w 
laty wskutek zakaże 
życia nikt nie wiedzial: 
tere, a nie ja. Ni 
pogrzebie. Chce więć a 
mi okupić część mej W GRU 
habilit wać tego chlope sa) 
wzbudzał podziw SA nosio 
okularami na lu 


d'e, 


| 


| Je 


w 


AA 
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Wa Lwów, 12 października. 
GRE iu dzisiejszym o godzinie 10-ej 
; dze p oczał się proces Steigera w 

„o karnym przy ul. Batorego. 


Gł Sądu jest pilnie strzeżony, a na 


W x” l 
x ikarse ad Wpuszczani są tylko dzien- 


tórz, jo- 
Wali sobię y uprzednio zarezerwo: 


b miejsca oraz publiczność za 
aan Wchodzący na salę muszą 
) nią ać swe dowody ósobiste. Prze 
ESSU odczytał na wstępie akt 
„enia, który brzmi jak następuje: 


przy Sądzie okręgowym 


Wowie oskarża przed tym sądera,| ` 


„Tybunałem sądu” 
Żostającce sądu przysięgłych po 


wa SI 0 w areszcie śledczym Stani- 
Bal eizera, syna Chaskla I Rozalii 
A urodzonego we Lwowie, dn. 
Sh Mla 1900, przynależnego do gmi- 
ligi boni w powiecie lwowskim, re 
orega tszowej, stanu wolnego, ukoñ- 
ata słuchacza praw, urzędnika 
tku, oo firmy S. A. Coloniale bez 
ty, e O amieszkalego we Lwowie, o 
1925. tis AR dnia 5 września 
w zamiarze pozbawienia życia 
zydenta Rzeczypospolitej Sta- 
a Yojciechowsklego rzucił na 
ród szczególnie obciążających 
(Gd, w sposób zdradziecko - 
Y bombę, wypełnioną materia 
Uchowemi, która lednak tylko 
tych p dzłałania przyczyn zewnętrz- 
lak Wybuchła, przedsięwziął za- 
Mogę do sprawca w złym namyśle czyn 
glskryzcczywistego dokonania zbro 
a geólczego morderstwa prowa- 
Okonanie zbrodni ledynte skut 

i Adku nie nastapiło; 
 Rybqeh ZMyślnie używał materjałów 
, wych jako środków rozsadza 
tawienia w ten sposóh 
drowia Í życia innych na nie 
stwo, czem dopuścił się ad a) 
Wedle paragr. 8 u, k. zbro- 
S hólezego morderstwa z pargr. 
k. ad d) zbrodnl z paragr 
| Taga Odkach wybuchowych z 27 
Sn Karygodnych w myśl par, 
"ZY zastosowaniu par. 34 U. k, 
Š Í 6 września 1924 gościł 
ch swoich dostojną osos 
ydenta Rzeczypospolitej 
p clechowskieso, który 
laj "od czasu. wybrania eo 
“low SZY urząd w państwie, w tym 
charakterze reprezntanta i 
A zjechał do Lwowa. cc- 
$ nia tego, krzyżem Virtuti 
ię ego AE! oraz ce- 
Swoim osobistym u- 
ila figg” "odzianego na dzień 5 
gów otwarcia we Lwowie 
zen, Schodnich. _ Odpowiednio 
asta donłosłości tych odwie 
obywatelstwa Iwow- 
Dani ch uroczysty i świą 


eg witano i przyj 
e 


“snotol 
Biecz 


Prez, 


zm tych chwil zma 
wypadkiem, który 
terwszym dnin pobytu 
eJ W dniu 5 wrzeé- 
' Edy pan prezydent 
2. 15 z otwarcia Tar 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" _ 


ierwszy dzień procesu Steigera. 


__ Odczytano tylko akt oskarżenia i przesłuchano oskarżonego. 


łem się przypad- 


stem niewinny i na miejscu wypadku znalaz 


kowo —oto co zeznał Steiger. 


(Telefonem od lwowskiego korespondenta „II Republiki‘) 


gów wschodnich i z odwiedzin miejs- 
kiego zakładu sierot i II dom techni- 
ków, przejeżdżał przez ul. Kopernik: 
plac marjacki do gmachu województwa, 
W chwili, gdy powóz, wiozący pana 
prezydenta, skręcał u wylotu ul. Ko- 
pernika w kierunku Placu Mariackiego, 
rzucono z pośród publiczności, zebra- 
nej na rogu ul. Kopernika w kierunku 
powozu pana prezydenta pakiet, jak się 
później okazało, petardę, wypełnioną 
środkami wybuchowemi. Petarda prze 
leciała nad głową pana prezydenta, spa 
dając zawadziła o prawe skrzydło po- 


' 


Stanistaw Steiger. 


wozu l potrącona na ziemi kopytem ko 
nia rotmistrza Wysłucha, który pełnił 
służbę oficera honorowego przy osobie 
pana prezydenta, rozsypała się tak, że 
do wybuchu jej wskutek tego. wypadku 
nie doszło. Spalił się tylko papier, w ja 
ki petarda była owinięta, oraz część za 
wartych w  petardzie, a następiie na 
ziemi rozsypanych  materjałów wybu- 
chowych. 

Na miejscu pozostała sama nieznisz- 
czoha ogniem petarda długości 10-cm. o 
średnicy 4 cm. oraz rozsypane koło niej 
resztki niespalonych materiałów, Które- 
mi była „wypełniona. Badanie droga 
chemiczną analizy pozostałej zawarto- 
ści przez rzeczoznawców wykazało. iż 
petarda wypełniona była trzema rodza 
tami materjałów wybuchowych, miano- 
wicie dynamonem, żelatyną wybuchową 
i ekrazytem, co—zdaniem znawców -- 
wskazuje na to, że sprawca zabierał się 
do sporządzenia bomby z wielką znalo- 
mością rzeczy, gdyż przewidywał. że 


gdyby jeden z materjałów wybucho- 
wych zawiódł, to dalsze musiałyby spro 


i|wadzić zamierzony skutek. Każdy bo- 


wiem z tych materjałów mógł był sain 
z slebie spowodawć eksplozję bomby. 


Sprawca, dla wywołania tem więk- 
szej eksplozji 1 spotęgowania kilkakrot- 
nege siły wybuchowej oraz jej skutków 
umieścił nadto wewnątrz petardy czte- 
ry spłonki, wypełnione  piorunianem 
rięci, które, posiadając płaszcze meta- 
towe, dają przy wybuchi znaczną ilość 
odłamków. W środku petardy nadto 
znajdowała się w dyhamicle spłonka po 
łączona ze stopiną prochową, tj. lontem 
przeprowadzonym na zewnątrz przez 
dziurkę w denku petardy. Petarda ob- 
c'ążona była 48 £gramowym kawałkiem 
ołowiu, który również służył do spote- 
gowania następstw wybuchu przez sil- 
ne wyrzucenie go w razie eksplozji po- 
cisku. Łączna zawarłość petardy wyno 
siła około 50 dkg. wymienionych środ- 
ków wybuchowych a siła ich wybucho- 
wa spowodowałaby — wedle orzecze- 
nia znawców — w razie udania się wy- 
buchy, zniszeczenie wszystkiego w pro- 
mieniu 8—10 metrów, a w szczególno- 
ści w konkretńym wypadku zniszczenie 
nowozu i koni i spowodowałyby śmierć 
osób w tym promieniu się znajdują- 
cych, a co najmniej ciężkie ich uszko- 
dzenie. Petarda sporządzona była zu- 
pełnie prawidłowo i zdolną do wybuchu 
a jedynie wskutek wypadku, który spo 
wodował wysypanie się zawartości, nie 
nastąpiło zapalenie się dalszych mate- 
rjałów wybuchowych. 

Jako podejrzanego o dokonanie tego 
zamachu aresztowano na miejscu Sta- 
nisława Steigera, który po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń postawiony został w 
dniu 15 września 1924 przed sąd doraź 
ny. Sąd doraźny, po przeprowadzonem 
w dniach 15 1 16 września 1924 jawnej 
rozprawie, wyrokiem z :17 września 0- 
rzekł dla braku jednomyślności sędziów 
odesłanie oskarżonego przed zwyczaj- 
ny sąd. 


zeznania Steigera. 


Potym sąd przystąpił do przesłuchi 
wania oskarżonego Steigera, który o- 
świadczył, że nie-pocztwa się do winy. 
Przedstawił on przebieg swego życia | 
zaznaczył, że wk rytycznym dniu miał 
iść do biura, w którym praca rozpoczi 
nata się o godzinie 3-el. Ponieważ mia! 
napisać jakiś list gratulacyjny dla szefa 
biura, wysedł z domu wcześniej i kiedy 
przechodził ulicą Kopernika, zobaczył 
kordon palici) 1 tłumy 3 przysomniał s= 

zz 


23 interpelacje w komisji 
wojskowej 
na temat afer i nadużyć w M 5 Wojsk. 


Warsz, kor. „ll. Republiki" telefonuje; | tamencie gospodarczym í departamencie -doni 


Na sejmowej komisji wojskowej m. 
in. wygłosił referat poseł Anusz o afe- 
rze Głąbińskiego, 

Ppułk, Petrażycki w godzinnem prze 
mówieniu 


odpowiądał na 23 jnterpelacie wnoszo- | 


ne przez przedstawicieli klubów sr!mo- 
wych co zo całego szerscu 


r 


X przemysły wojennego min, spr, wojsi 


str 8. 


bie, że prezydent jest we Lwowie, Za. 
trzymał się na chwilę, aby ujrzeć pana 
prezydenta, 

Na tem o godzinie 2.30 dalsze roz. 
prawy odroczono do jutra do godziny 
9-ej rano. 


Kulisy sprawy Steigera, 


Minister spraw wewnętrz. 
nych przeciwko policji 
lwowskiej. 


W sprawie Setigera umieścił, blisko 
sfer rządowych stojący, warszawski 
„Kurjer Czerwony“ następujące bardzo 
znamienne uwagi: 

Od pierwszej chwili działy się w te] 
sprawie niesamowite rzeczy. Zdawa- 
łoby się, że sprawa jest, jasna i brak w 
niej miejsca dla jakichkolwiek wątpli: 
wości, 

* Tymczasem okazało się, że wątpli- 
wości co do winy Stelgera Istnieją I to 
nader poważne. Cały szereg osób urzę 
dowych podał w wątpliwość zeznania 
baletnicy Pasternakówny, 


Do osób tych należeli: członkowie 
straży bezpieczeństwa pana prezydenta 
szef policji politycznej p. Swolkleń, szef 
Iwowskiej policji politycznej p. Sawleki 
b. szef warszawskiej policji politycz- 
nej p. Piątkiewicz, którego delegował 
do Lwowa dla przeprowadzenia docho- 
dzenia b. minister spr. wewnętrznych p. 
Huebner i wielu innych. 

Natomiast wierzyli Pasternakównie: 
komendant policji mundurowej we Lwo 
wie p. Łukomski, p. komisarz Kaidan I 
inni. 

Po stronie pp. Łukomskiego, Kajda- 
na i Innych stanął prezes dyrekcji poli- 
cji we Lwowie „radca dworu“ Relnien 
der i wkrótce również przyłączył się 
do niego „nadprokurator* lwowski 
„radca dworu“ Malina. 

Pp. Sawickiego, Swolklenia 1 Piat- 
kiewicza poczęło popierać min. spr 
wewnętrznych. 

Zaczęła się nierówna, zdawałoby slę 
walka prowincjonalnych władz z wła- 
dzami centralnemi. 

Lwów począł traktować sprawę ja 
ko swoją wyłączną, własność do której 
wzbraniał „wglądu warszawistom*. Do 
chodziło do tego, że naiwyżsi urzędni- 
cv Iwowscy, wzywani przez władze 
centralne do Warszawy, kładli się do 
1ó3ka I pod pozorem choroby odma- 
wła przyjazdu, aby tylko  uniemożli- 
wić znienawidzonym  „warszawistom'* 
nadzór służbowy nad sprawą. 

W takich oto warunkach rozpoczy- 
na się proces ó europsjskim niestety roz 
głosie. Najpoważniejsze organy anglel- 
skłej prasy (Times, Ohseryer) nazwały 
proces lwowski znacznie gorszym, niż 
głośna. ongiś. sprawa Dodlisa. 

y jesteśmy od wypowiadania 
o winie Steieera przed wyro- 


iem. fecz  katezorycznie domagamy 


W. ciągu posiedzenia komisi kilka-|się, abv nrzesłam sprawe Stelgera irak 


krotnie uchwalano poufność: obrad, 
Posłowie wyrażali duże nieżadowole 

nie z treści odpowiedzi, jakich udzielał 

ppulk, Patrażycki na poszczególne inter 


tować foka prywałna Iwowska sprawe, 
ttńrat trz t nrzad inłerewencia 
tw hi- 

ibec 


aloma MPR 


Dzis. Edwarda 
PAŻDZIERNIK c 


jutro) Kaliksta 

Wschód słońca o g, 5.50 
Zachód o g. 4,56 
Wsch. ksieżyca o g 
Zachód o g. 2.46 
Długość dnia 9.25 
Ubyło dnia g, 5.27 


Wyrck. 


Neurastenik Stefan Kotwica jest os- 
karżony, że z poczekalni lekarza cho- 
rób nosa i gardła wtargnąłd o gabi- 
wetu przyjęć i wymierzył siedzącej tam 
na fotelu pacjentce, której nigdy przed- 
tem nie widział na oczy, straszliwy po- 
liczek. 

Oskarżony, lekarz i pacjentka są o- 
becni na rozprawie sądowej. Pacientką 
wnosi powództwo cywilne w wysoko- 
ści dwuch trzonowych zębów. 

— Czy to jest pani, którą pan spoli- 
czkował? — pyta sędzia surowo. 

— Nie wiem — odpowiada Kotwica 
— nie przyjrzałem się jej dokładnie, 

— Niech oskarżony opowie przebieg 
zajścia. g 

— Siedziatem wielce zniecierpliwio- 
ny w poczekalni, bowiem lekarz miał 
mi tylko wpuścić jakieś krople do nosa, 
a na ulicy oczekiwał mnie kupiec z go- 
tówką. Słyszałem przytem głos leka- 
rza, który mówił: „Tak, proszę pani, 
teraz wpiiszczę coś do nosa; proszę o 
złęboki wdech, gdy powiem dwa... 
Raz, dwa... Ależ, proszę pani, poco 
było oddychać już, gdy powiedziałem 
raz.. Proszę czekać, aż powiem dwa i 
dopiero wtedy odetchnąć... Nie, pro- 
szę kochanej pani, teraz znowu wdech 
nastąpił dopiero, gdy powiedzialem 
trzy... A więc jeszcze raz... Raz, dwa... 
Pani zupełnie nie oddycha; nie rozu- 
miem, jak może pani wytrzymać bez 
powietrza tak długo! Powtórzymy 
zabiegu.. Proszę: raz, dwa, trzy”. 

Przez pół godziny przysłuchiwałem 
się bezowocnym perswazjom i wysił- 
kom lekarza, poczem wbiegłem do gabi 
netu i wymierzyłem siedzącej tam ko- 
biecie policzek. 

Sędzia był szczerze zakłopotany i 
uśmiechał się półgębkiem. 

— Proponuję — rzekł po chwili — 
aby sądowi dana była możność naocz- 
nego zaobserwowania przebiegu całego 
zajścia. Woźny, proszę podać krzesło! 
Powódka cywilna, -p. Lucyna Węgliń- 
ska, zechce tisiąść, a pan, panie dokto- 
rze, sprobuje wykazać ten sam zabieg, 
co wówczas przy zajściu. 

Po dziesięciu minutach eksperynien- 
towania sąd udał się nanaradę i. wyniósł 
wyrok. mocą którego... p. Węglińska 
skazana została za naigrywanie się z 
sądu na trzy dni bezwzględnego nić 
ty. le 


3.55 


Osobiste. 


Komisarz mądu na m. Łódź, p. Sta- 
nisław lżycki zakończył urlop wypo- 
-zynkowy i z dniem wczorajszym obiął 
urzędowanie 

3 

Ławnik - przewodniczacyw ydziału 
handlowego * magistratu, p. Józef Mu- 
Szyński, powrócił z urlopu wypoczyn- 
kowego i z dniem 12 b. m. objął urzę- 
dowanie, 


— 


Szajbler ì Grohman’ 


jeszcze nie wypłacili robotnikom 
za ubiegły tydzień. 


Jest to dosadna ilustracją 
obecnej sytuacji. 

Zaktady Zjednoczone Scheibler i 

Grohman nie wypłaciły jeszcze dotych 


czas swym robotnikom za ubiegły ty- 
dzień. 


Dezerterzy DUN 


(Głosy samobójców) 


US 


M 
H 


a obywatelska w Łodzi: 


istorja krótkiej, ale barwnej karjery policyjnej | 


opowiedziana przęz „rewirowego* drugiej dzielnicy. 


Przed niedawnym czasem cały kraj 
uroczyście obchodził dziesięciolecie ist- 
nienia policji państwowej. 

Pamiętamy wszyscy 
służby bezpieczeństwa 
Łodzi w postaci 


zaczątek tei 
publicznego w 


ad hoc zorganizowanej milicji obywa- 
telskiej. 


Ludność, zdając sobie dokładnie spra 
wę z tego, że półmilionowe miasto nie 
może być ani przez chwilę wydane na 
łup mętom społecznym, ochoczo gartię- 
łą się pod sztandar samoobrony. 

Nikt nie wybierał stanowisk 


biała opaska szeregowca była równie 
zaszczytna, jak zielona opaska naczel- 
nika. 


Wszyscy stanęli w potrzebie i ocho 
czo zabrali słę do pracy. Wprawdzie 
po kilku miesiącach zaczęły się do sze- 
regów straży bezpieczeństwa zakradać 
rozmaite niewłaściwości, prywata, nad 
użycia „władzy“, samowola etc, ale 
pierwszy okres pracy jest naprawdę 


jasną kartą w wolennych dziejach 
Łodzi. 


Piszący te słowa miał zaszczyt być 
od pierwszego dnia istnienia „rewiro- 
wym“ II dzielnicy milicji obywatelskiej 
i podczas swej 


krótkiej, ale barwnej kariery policyjne] 


miał okazję napatrzeć się na wiele rze- 
czy, smutnych, lub wesołych, ale bar- 
dzo ciekawych. 

Obecnie pragnie podzielić się z czy- 
telnikami „Il. Republiki* kilku fragmen 
tami swych wspomnień. ` 

Nie były one nigdy spisane i dlatego 
mogą grzeszyć pewnemi nieścisłościa- 
mi i przeoczeniami. Zostają jednak dziś 
odtworzone z niezwykłym zapasem do 
brej woli I z maksymalnym wysiłkiem 
umysłu. 

Czytelnicy raczą się wobec tego u- 
zbrolć w odpowiednią dozę pobłażli- 
wości i wyrozumiałości. 


Milicja przy robocie. 


Dzielnica H M. O. mieściła się przy 
ul. Pomorskiei Nr. 18, tuż obok gmachu 
żeńskiego: gimnazium, którego wzglę- 
dna dziewiczość zachęciła, jak wiado- 
mo, ojców miasta. 

Centralnym punktem dzielnicy była 
niewielka salka, w Której stale dyżuro- 
wał „rewirowy*, popijając ze swymi 
znajomymi herbatę z wiecznie syczą- 
cego na maszynce czajnika. 

W chwilach, wolnych od zajęć, ko- 
misarze (z żóttemi opaskami) grywali 
namiętnie z szeregowcami 


w stukułkę, chemin de fera, lub w oko 
a zimą na rozgrzewkę również 
w „zgadnij, kto bije?“ 


Naogół jednak pracy było wiele. 
Gorliwość nowych adeptów sztuki poli 
cyjnej była nieco przesadna i stąd co 
pięć minut sprowadzano jakiegoś oher- 
wańca, przeważnie Bogu ducha win- 
nego. 

Ten 
„stał przed wystawa i zdaje się chciał 

wybić szybę”. 

Tamten „wszedł w podwórze i coś 
za bardzo się rozglądał". 

Byli jednak i poważniejsi przestępcy 
którzy Ściągali jabłka ze straganów, rzu 
cali kamieniami na jezdnię, pluli prze- 
chodniom na palta etc. 

W każdym wypadku dyżurny „re- 
wirowy” wpisywał do księgi odpowie- 
dni protokuł, a winowajcę do decyzji 


dzielnicowego lokował w pace. którą 
zaimprowizowano w kurytarzu, prze- 
dzielając jeden bok kurytarza drewnia- 
nemi ściankami na małerklitki. 

Dziemicowym był é. p. inż. Leon 
Koźmiński, zacna naprawdę dusza, czło 
wiek o nieskazitelnym charakterze i po 
dziwu godnej prostoliniiności. 

Pracy w Milicji Obywatelskie od- 
dawał się ze szczerym zapałem, świe- 
cąc wszystkim podwładnym przykła- 
dem sumienności: í obowiązkowości. 

Codziennie o godz. 8-ei rano przy- 
chodził do lokalu dzielnicy. Nocny dy- 
żurny podawał mu wspomnianą księgę 
protokułów, w której >na marginesie 
Czynił swe uwagi, a właściwie wyroko 
wał. 

Były to wyroki naogół dyscyplinar- 
ne, proste, ujęte w niezwykle lapidarną 
formę: 

Chłopiec np. kradł jabłka ze straga- 
nu. Dzielnicówy pisał czerwonym ołów 
kiem: 

„monit i lanie". 


Brała się wówczas takiego łobuza, 
tłumaczyło mu się, że kraść nie należy 
bowiem za to i więzienie za życia grozi 
i piekło po śmierci, poczem dawało mu 
się 
25 na niewymowna, a gołą część ciałą 
i wypuszczało na wolność. 

Plunął jakiś andrus. przechodzącej 
pani na żakiet, Dzielnicowy pisał: „do- 
bę o chlebie i wodzie i za uszy“, a wy 
rok był spełniony skrupulatnie i sumien 
nie. Taki był naogół wymiar drobnej 
sprawiedliwości w II dzielnicy M. O. 


Krzyżowy ogień pytań 
i „sala tortur“. 


Zdarzały się. jednak wypadki groź- 
niejsze. Sprowadzano niema! codzien- 
nie dorosłych już złodziei, traktujących 
ten fach poważnie i zawodowo. 

Taki wykwalifikowany opryszek wę 
drował właściwie do więzienia, ale w 
dzielnicy przeprowadzało się przedtem 


śledztwo pierwiastkowe. 


Węch śledczy początkujących. agen- 
tów i ich zdolności wywiadowcze. naj- 
częściei zawodziły. złodziejaszęk gwi- 
zdał na 

„krzyżowy ogień pytań“ 
i całkiem widocznie urządzał sobie we- 
soły spektakl z zakłopotania badają- 
cych go „specjalistów. 

Wówczas przystępowano do garbo- 
wania skóry, Był to środek przeważnie 
skuteczny. 2 

Nie brakło jednak zatwardziałych 
grzeszników, którzy w myśl przysło- 
wia, że 

„siedzenie nie szklanka”, 
cierpliwie brali w skórę i nie chcieli 
śpiewać do rzeczy. Dla takich ptasz- 
ków istniała w II dzielnicy M. O. 


„izba tortur". 


Tuż widze wyraz oburzenia na wa- 
szych twarzach, kochani Czytelnicy. 

W 20 wieku izba tortur? Nie oba» 
wiaicie się! $ 

Nasza inkwizycja była ściśle utrzy- 
mana w ramach ersatzu, za jaki uwd- 
żaliśmy milicję. 

W obszernej sail na T piętrze ucieka 
jące gimnazjum pozostawiło stosy ksiaz 
papierów, dokumentów i fotografii, nad 
którymi panował portret  „najmiłości- 
wiej nam panująceso cara Mikołaja T“. 

Wielki żyrandol ze środka sali zdą- 
żyli zabrać uciekający, czy też ukraść 
ci, którzv pozostal 


' w 
Za jedyne oświetlenie stużyj drób | 
płomyk gazowy, w którego drkali ; 
świetle sala robiła odpowiednio PONS 
wrażenie. Otóż inspektor, czy też m. 
rektor owego gimnazjum, przen05 a 
swe doczesne mienie na stacit 
pomniał zabrać niewinny przyrza 
okitrzania dywanów, składający sle z 
powietrznej pompy „ssacej 1 gumo 
węża 
zakończonego czemš w rodza. 
nijki, Ç On e 
Przyrząd ten wsysał kurz 297 
nów, a jego wynalazca nie przypus 
chyba nigdy, że będzie on spelnia i 
aparatu inkwizycyjnego. | $ 
Otóż gdy zatwardzialy złodziej ŚW e 
nie ulegał wymowie pasków 1 
komendant „walówki“ oświadcza 
sem donośnym: Ji 
„Do sali tortur"! 
Zdumionego opryszka WPT jg! 
no.z pompą po schodach do opisane 
li, tonacej w groźnym półcieniw. i 
Tutaj pozbawiono go 
przeszkadzających części 
rozciągano na desce, przytraczano 
ce i nogi rzemykami do deski, PS 
padałd straszna, komenda: U 
„Zaczynać”! K 
Na złodziejaszku inż podczas "gi 
stkich przygotowań  cierpła Skid ; 
stóp do głowy: Komenda” „226% 
brzmiała mu w uszach, jak slow" > 
wódcy plutonu: ekzekucyjnego* v 
Rozpoczynały sięt ortury* 1 
Kręcony wprawną reką odkurzüe7 g 
miąc_i zgrzytając, usiłował oc% 
obnażone kszła!ty | U 
Eksperymentowaliśy dziala? 
go przyrządu ña własnem, Cie" 
dził on jedynie ww dość naye 
energiczny sposób gołe ciało, AA 
dnych ujemnych wrażeń me "i 
wał. « ; 
Jednak 
kwent" był przekonany, ŻE 
żywcem obdzierają z WY” 
skóry, | 
plagat o litość i przyznał šit 
stkiego. 2 maa 
W ten sposób izba tortur a 
cy M. O., nie kolidując Z maja 
prądami w kryminologii, prze 
czas godnie spełniała swe "| oańst* 
Niestety złodziejskie spolecze a 
po kilku tygodniach "Ñ N 
- zwącjało pismo n0528 uki 
1 niebawem rnusieliśmy, Z€ 
stwierdzić, że obieżyświaty 
sobie grozę inspektorskie89, + 
dywanów. ` 


zasugestiono Weny 
go 
arbo 


jednocześnie na 


posiedze 


Centralne stowarzyś 
przemysłowców ( iotrkot son 
muje nas, że p. Leopo; dziecka 
został 'cofnięty przez kie” 4 
żydowską, natomia zlo ji 
woli mandat członka komisi ch 
ru: podatku dochodowego 5 
tejże komisji w charakter% 
względu na to że posiedź 
zbiegają się często z pos 
sji apelacyjnej przy izbi 
spraw podatku przemyslo 
rej o, Rosenbaum równ! 


na 
| ak walo ze wsi i założyć 


| atvyke cłekawą sprawę rozpoz 
| SB dniu wczorajszym sąd olkręgo- 
4 1 Roia niu karnem, któremu 
| LEW Zł sędzia Arnold w asysten- 
W * Sienkiewicza i Sztalewa. 
SE 1919 Jan Kowalczyk zamiesz 
5 Wsi Wola Buczkowska powiatu 
© wstąpił w związek małżeński 
a nA Szymczyk mieszkanką wsi 
W leżącą obok Woli, 
RE małżeńskie nie było szczęśli- 


| owa staje zdradzała męża z 

Adoi _ Parobkami, 

k pięc które powiła Kowalczy* 
T niezbyt pewnego pochodzenia 

Szyk nie bardzo przyznawał się 

maleństw, 


saves zdecydował Kowalczyk od 

ŚWĄ żonę od parobków i 
Sig się do innej wsi, lecz żo- 
ię pakrotnie uciekała do Woli 
ię, lej, gdzie ostatecznie zapoz* 


š siostrzeńcem swego męża 38 
Idle erem Krzyszkowskim, któ 
u ej oficjalnym kochankiem, 
ga Było Kowalczykowej pod 
„M okiem męża, przeto wypra- 


,40'z każdym, 
pył sę Podi, rękę, 
M a Tzeczy przetrwał do. roku 
echąc lo Kowalczyk zmuszony był 
igo która Pracę do Poznania, a żona 
i W nal Już nie wystarczał Krzyszko 
Wbiajc, T dosiępna dla każdego 
lego dnią wrócił Kowalczyk z Po 
(drogą e dziawszy się jaki system 
adzi jego żona, począł czynić 

; lyase rnt 

wade boliewąż bardzo ją kochał. 
CZAS zdec 


który popadł 


w 
Í 
f 


ydował Kowalczyk wy 
ar sobie 
ba nę, a okolicy, lecz i ten plan 
sen, gdyż 
umiała dobrać sobie to- 
Warzystywo, 
Wyłącznie męskie. 
owski był nadal kochankiem 
R Wówczas poczęła ona 
la się męża, a bezczel- 


kę 
uwała do tego stopnia, że 
Ada mocowała z Krzyczkow- 
micz, fdy | bok, nie wiedząc o 
M zam, r Spal jej mąż, 
znie  ;doWania męża 
Kaya Tai ' 
Aa wstępu 
3 Edis j 
D» 
System Walczykową znalazła sobie 
dywania się z kochan- 
ipot yktala się w mieszka- 
ty we wsi Czestków, 
formowany o każ- 
ewiernej małżonki. 


Hry ży 


powstał 
gdy- Kowalczyk za 
do 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


Krwawy węzeł miłości i zbrodni. 
ee 


tragedia rodzinna. 


Xochata wielu, zdradzała wszystkich i uczyniła z brata mordercę. 


lecz nie przedsiębrał żadnych kroków 
rozwodowych, przypuszczając iż 
nadejdzie wreszcie czas kiedy żona jego 
przypomni sobie o obowiązkach matkj t 
gospodyni, 
i zapszestanie hulaszczego życia, ktżre- 
śo, jak przypuszczał Kowalczyk, będzie 
miała wkrótce dosyć, 
Kowalezykowa jednak absolutnie nie my 
ślała o zaprzestaniu tego trybu życia, a 
nawet znalazła osobnika, który podjął 
się 
za nagrodą 100 złotych i kupno roweru 
zgładzić ze świata jej męża, 
Osobnikiem owym. był rodzony brat 
Kowalczykowej Juljan ' Szymczyk, któ- 
ry nadzwyczaj kochał swą siostrę, a któ 
ra poczęła przed nim skarżyć się na ty- 
ranję męża i poczęła opowiadać młode- 
mu bratu liczącemu zaledwie lat 19, że 
dłużej nie będzie mogła z mężem swym 
żyć, gdyż 
woli śmierć niż spółżycie z nim. 
Młody Szymczyk przejął się losem 
siostry i podjął się za cenę roweru zgła- 
dzić ze świata swego szwagra, jednak z 
wykonaniem zamachu: wstrzymywał się 
bojąc się odpowiedzialności, 
Pewnego dnia dała Kowalska swemu 
bratu - x ; 
kieliszek, jakiegoś płynu 
prosząc by dał jej mężowi do wypicia, 
Gdy Szymczyk spytał, co zawiera kie 
liszek siostra odpowiedziała, „mu aby 
płyn (en wypróbował na psie, dając mu 
na sztuce mięsa kilka kropel, gdyż jest 
to najsilniejsza 
trucizna na myszy i na szczury „Kaps“, 
która powinna działać niezawodnie. 
Młody Szymczyk. wziął truciznę, je 
dnak nie uczynił z niej użylku gdyż w 
ostatniej chwali 
jakaś niewytłumaczona siła odwiodła go 
od tego zamiaru 


a nawet wyznał przed szwagrem, że ktoś 
chciał go zamordować. : 

Minął jeszcze rok życiu dla nieszczę 
śliwego Kowalczyka a małżonka jego w 
dalszym ciągu zdradzała go z Krzyczko- 
wskim, | 

Dnia 22 kwietnia 1925 roku odbyla 


Kowalczykowa naradę z bratem swym 
Szymczakiem i kochankiem Krzyczkow- 
skim, w celu 


ostatecznego zgładzenia męża ze świata 


ponieważ ostatniemi czasy począł on na- 
tarczywie dokuczać swej żonie aby zą- 
przestała go zdradzać, 

Oczywiście, że młodemu Szymczako 
wi nie opowiedziano wszystkiego a da- 
no mu do zrozumienia, że Kowalczyk 
chce pobić żonę, 

' O godzinie 12 w nocy Kowalczykowa 
położyła się spać przyczem nie zamknęła 
drzwi prowadzących do sklepu, którędy 
dostał się jej brat Szymczak 

trzymając w ręku pilnik, 
ponieważ był ślusarzem, 

Młody Szymczyk dostał się przez 
sklep do mieszkania swej siostry, a na- 
stępnie 

uderzył pilnikiem w plecy szwagra 
który spał na łóżku plecami do góry. 

W pierwszej chwili Kowalczyk nie 
wiedział skąd padt cios, lecz zerwał się 
z łóżka i począł ścigać po ciemnej izbie 
napastnika, który w międzyczasie zadał 
mu jeszcze kilka ciosów żelazem w gło- 
wę, a następnie potoczyli się obydwaj na 
ziemię, 

W tej samej chwili zerwała się z łóż 
ka Kowalczykowa złapała siekierę i pod 
biegła do walczących na ziemi, 


Fzadając mężowi kilka uderzeń obuchem 


w rękę, 
Kówalski krzyknął z bólu, lecz w tej sa- 
mej chwili kiedy tracił przytomność za- 
uważył żonę swą która najspokojniej 
w świecie 
odłożyła siekierę i położyła się jalknaj- 
spokojniej spać, 

Wówczas Kowalczyk złapał za gar- 
dło napastrika i ręką dotknął jego twa- 
rzy wykrzykując w tej samej chwili 

„Julek to ty”, 
gdyż wiedział, że ç całej wsi nikt nie 
chorował na ospę prócz jego szwagra, 
ponieważ poczuł pod ręką ślady od ospy: 

Julek w tej samej chwili, wybił re- 
ką szybę i wyskoczył oknem udając się 
do domu i obmywając sobie zakrwawio- 
ną rękę, 

Oskarżony Juljan Szymczak przyz+ 


ONTEN TEINE WOM WWE SESI S A OOO RERE 


Echa defraudacji w elektrowni łódzkiej. 
+0: 


kowalski akrad również owych kolegów. 


Sprzeniewierzył powierzone mu przez pracowników 
oszczędności, które wynoszą ekoło 70,000 złotych. 


W związku z podaną we wczoraj» 
szym „Expressie* wiadomością o defrau 
dacji dokonanej w elektrowni mielskiej 
przez kierownika biura wypłat Kowal- 
skiego, wychodza teraz na law inne 
sprawki malwersauta, 

Oto. wbrew. twierdzeniom  defrau- 
danta, iż do popełnienia nadużyć skłoni- 
ły go choroba żony, z czem związanie 
były kolosalne wydatki, które nadwy- 
rężyły jego budżet domowy i lada 
chwila groziła skrajna nędza, okaznie 
się obecnie, że tryb życia Kowalskiego 
nie należał do zbyt sollduye] 

Lubiał on często bawić się w re- 
stauracjach i nie żałował zupełnie pie- 


|niędzy na rozmaite trunki. Nie stronił 


też od gry w karty, podczas której 
szczęście nie zupełnie mu dopisywato. 


Jak się obecnie dowładuje „Il. Re- 
publika“ Kowałski nie tylko zdefraudo 
wał sumy elektrowni, lecz również pic- 
niądze swych kolegów biurowych. 


Urzedników elektrowni- namawiał 
om, by ule składali swych oszczędności 
do kasy oszczędnościowej, gdzie mogli 
otrzymać tylko 2 proc., lecz by odda- 
wali je iemu za co płacić będzie aż 8 pro 
cent, 


Niektórzy pracownicy elektrowni 
ulegli tym pokusom t powierzyli mu 
swe oszczedności, które podobno wyno 
szą 10 tysięcy złotych 


Sąd skazał heterę-Kowalczykową na 6 lat ciężkiego więzienia. 


nał się całkowicie do winy, wyjaśniając. 
że za zabicie szwagra miał dostać od sio 
stry 
rower ; 100 złotych, 

wyjaśniając również, że do wszystkiegt 
namówiła go siostra i Krzyczkowski, a 
w konkluzji opowiadając sądowi, że nie 
mógł patrzyć na męczarnie siostry, 

Natomiast oskarżona Kowalczykowa 
nie przyznała się całkowicie do winy, 
twierdząc że nie widziała kto napadł 
na męża, lecz do zdrady przyznała się, 

Z głupią miną zeznaje oskarżony 
Krzyczkowski, który o niczem nie wie 
i do niczego się nie przyznaje za wyjat- 
kiem współdziałania przy zabójstwie, 

Zbadany w charakterze świadka Jan 
Kowalczyk ze łzami w oczach opowia- 
da o swym życiu, zaznaczając, że przez 
kilka lat nie chciał udzielić żonie rozwa 
du przypuszczając iż ta zmieni wkrótce 
tryb.życa i uczuje się prawdziwą matką. 


Przemówienie prokuratora, 


. Przedstawiciel urzędu publicznego 
Pp. prokurator Jan Skabiszeryski w treśi 
ciwem i rzeczowem przemówieniu "rza* 
sadnił, opierając stę na wynikach prze” 
wodu sądowego, winę wszystkich trojga 
oskarżonych. W dokładnej analizie 
szczegółów 6 letniego pożycia małżeń< 
skiego Kowalczyków wyjaśnił przyczyć 
ny rozdźwięku pomiędzy oskarżoną a 
jej mężem, którego powodem było wy< 
stępna miłość względem ` oskarżonego 
Krzyczkowskiego, silniejsza aniżeli po- 
czucie obowiązków żony i matki, Na- 
stępne przystąpił prokurator do opisu 
przebiegu zajścia, którego ofiarą padł 
poszkodowany Kowalczyk, zobrazował 
całą ohydę postępowania oskarżonych, 
którzy nie- licząc się z tem, iż godzą w 
życie spokojnego í dobrego człowieka, z 
wyrałinowanem i po dokładnem obmy= 
śleniu planu działania, urzeczywistniali 
swe niecne zamiary, w końcu swego 
przemówienia wnosił rzecznik oskarże- 
nią publicznego o skazanie Kowalczyko- 
wej na 10 lat ciężkiego więzienia, Szym 
czaką — 8 lat ç, w. Krzyczkowskiego 
zaś na 6 lat. 

Adwokat Łaski, obrońca Szymczaka 
domaga się jaknajłagodniejszego wymia: 
ru kary, motywując swe żądanie wielkim 
afektem miłosnym jaki uczuwał mało: 
letni brat dla nieszczęsnej siostry, 

Adwokat Krukowski obrońca Kowal 
czykowej wnosi również o łagodny wy- 
miar kary gdyż i tu miała miejsce ku 
Krzęczkowskiemu, 

. Adwokat Lipiński domagał się dl, 
Krzeczkowskiego uniewinnienia, gdyż 
nie był on bezpośrednio przy usiłowaniw 
zabójstwa i działał również w afekcie ki 
Kowalskiej, 


Wyrok. 


Sąd po naradzie skazał Kowalczyko 


wa na 6 lat ciężkiego więzienia Szy 


czaka na 4 lata ciężkiego więziona, 
Krzeczkowskięgo: uniewinnił, —gas— 
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Zamiast Marksa — Stienka Razin i Pugaczow. 
Rozłam w komunistycznej partji Polski. 5 


List otwarty jednego z wybitnych działaczy komunistycznych do komitetu centralmeg0 | 
„związku proletarjatu miast i wsi“. EU 


kierowniczą całej organizacji działalno- | ką partją chłopską z Stefanem Radiczem 
ści partji. który wraz z całą partją, w okamgnieniu 
Albo też koniec ustępu 0 pracy w|z czerwonego republikanina 
armii „o oddziałach samoobrony fabrycz | stał się podporą monarchji 
nej" Itd. itd. i dynastji w Jugosławii 


Ze wszystkich tych ustępów 8) Uchwała zjazdu o pracy wśród 
-|wieje „duch“, żywo przypo- |"niejszości narodowych jest krzewie- 

minajacy Estonię i Bułgarję|niem nacjonal - bolszewizmu wśród 
mniejszości narodowych, przy równo- 
czesnem negowaniu. słusznych z klaso- 
wego punktu widzenia, narodowych in 
teresów proletarjatu polskiego. 

Do czego doprowadzić musi, prokla 
mowane przez zjazd Masło naczelne: 
„Oderwanie zachodniej Białorusi i za- 
chodniej Ukrainy od Polski i przyłącze- 
nie do sąsiednich republik sowieckich“? 

Czy z arsenału naukowego socjaliz- 
mu wzięte są metody walki, zalecane 
przez zjazd; jak zaostrzanie problemu 
językowego i szkolnego, lub tem podob- 
ne czysto mechaniczne- środki do „roz- 
rzucenia mas“? A stanowisko partji do 
tak zwanego ruchu partyzanckiego? A 


I. 
T. 


Po dokladnem zaznajomieniu się z u- 
shwałami i tezami niedawno odbytego 
zjazdu partyjnego, uważam za swój obo 
wlązek wobec polskiej klasy pracującej 
oświadczyć publicznie, co następuje: 


NEO 
przelewu krwi chłopskiej i d kef Ñ ) 
wania reakcyjnej dyktatury militare” 


na kresach. 
W ten sposób nie mozna porvi, 


tak zawiłej kwestji społecznej J p 
kwestja narodowościowa w Polš' 
Uchwały zjazdowe przy W 
próbie wcielenia ich w czyn stati 
krwawemi zbrodniami, nie wobec. 
kających, ale wobec uciskanyć 
pów. białoruskich i: ukraińskich. 
A „aparat partyjny” Prz 
do „przeprowadzenia“ tego, 089 
i przyłączenia kresów? Te „K 
centralne" K, P. Z. U. i KP. bił 
zszyte z różnych łachmanów, Z wedi 
krutowanych za młodu Peter, 
Bałachowiczów, Machnowców ge 
czy* nie są one niebezpieczeństw 
Mż same w sobie — dla walki W 
leńczej proletarjatu? MIE 
Wobec powyższych argumentów 
wobec ukończonej. do) 
partji od Marksa i FSC 
do... Pugaczowa i Stien 
zina, zgłaszam z dniem „jj 
siejszym wystąpienie Z Eh je 
Rozumie się, że wyżej przy” nę 
stanowisko nie zrodziło się "ogle" 
wczoraj ną dziś — jest to — go sta 
konsekwencja mego zasadnicze osti! 
nowiska, zajmowanego w ciast m 
nich kilku Jat walki z t: zw. slów 
w szczególności w okresie dys lele: 
tyjnej, po mojem wyjściu z W 
jesienią 1924 'r. 


1) Ocena sytuacji gospodarczej I po 
litycznej przez zd, jakoteż 
bliskich wstrząśnień rewoluc: 
Polsce i Europie, nie odpowiada objek 
tywnym warunkom. Tezy te uchwalono 6) Uchwała zjazdu 0 pracy wśród 
wbrew lepszej wiedzy i zatajono przed | chłopów jest chłopomanią najgorszej 
proletarjatem polskim nawet tę prawde |sorty, obliczoną na łapichłopstwo naj- 
na którą zdobył się narsezcie Zinowjew mniej świadomych elementów wiejskich 
stwierdzając na ostatniem plenum cgze | Hasła: zniesienia wszelkich ciężarów po 
kutywy kominternu (marzec, kwiecień |datkowych, bojkotu podatków, skasowa 
b. r.) „że kapitalizm się ustabilizował j|nia policji po wsiach, czynnego oporu 
bezpośredniej sytuacji rewolucyjnej w |przeciw sekwestrowi inwentarza itd. 
Europie niema“. mają na celu sprowokowanie elementów 

2) Ostatni zjazd partyjny zlikwido- |chłopskich, politycznie niewyszkolonych 
wał doszczętnie, tradycję marksowskie | do lekkomyślnych ruchawek, które we- 
byłej „SDKP. 1 L.“ i PPS. lewicy i od- | dlë Wszystkich danych — skończyć się 
dał definitywnie na rozkaz Zinowiewa | Muszą klęską i masakrą bezbronnych 
— kierownictwo partyjne w ręce ludzi | hłopów. a ° ? 
nieodpowiedzialnych,, w ruchu robotni-| Taktyka ta oznacza szukanie objekiu 
czym zupełnie nieznanych. Skrzydło na wsi, dla robienia rewolucji na zamó- zachęcanie mas do bezpośredniej walki 
marksowskie `w partii, od pierwszej | wienie (Import rewolucji). zbrojnej? A do czego doprowadzi zale- 


chwili ujawnienia się tych zboczeń le- 7) Zalecofia przez zjazd „Korporacja”*|cona przez zjazd organizacja obrony, 
wicowych, zwalczało kandydatury tych | z niezależną partją chłopską, doprowa- |opór zbrojny przed wyprawami karnemi 
ludzi „na tron bolszewicki w Polsce“, | dzić musi — ze względu na jej hurrare- | rozbrajanie osadników i policji, nzbraja 
określając ich ideologię, jako obcy. kic- wolucyjność — do wzmożenia się wpły |nie rewolucyjnych chłopów itd.? Od- 
runek w ruchu robotniczym. wów reakcyjnych na wsi. Będzie to|powiedź jest jasna. 

3)  Zapoczątkowana ` przez ostatni | „polskie wydanie“ doświadczenia, zdo-| Ta taktyka, zapożyczona u Stienki Ra- 
zjazd „bolszewizacja partji" oznacza w |bionego przez „Krestintern* z chorwac- Ina, doprowadzić musi ` do bezcelowego 
praktyce turkestanizację partji, t. zn. TETIT 
ślepe i bezkrytyczne podpo- 


rządkowanie się ukazóm Ü mi ni 3 a 
„Griszkić Zinowjewa i jego Sami nie wiemy, co posiadamy. 


istnieje wzasadni” W 
itg ko e 
<= —..o; czarowanie i zniecho sy” robi 
I wysłanników mu, jakie ogarnia ostatnio MASY w 
a wewnątrz.partji zdławienie głosu kry 


nicze, może się przeistoczy! 
piewanie co do celowości 
socjalizmu wogóle. | 
Ażeby temu zapobiec 
większych ośrodkach prole 
publicznym odczytem „WYIa 


tyki i samodzielnej myśli członków. 


W 5000 wypadków 


można mieć pożytek z gazu. 
Warszawa się już przekonała, a Łódź się 


„Bolszewizacja* pociągnie za sóbą 
niechybnie zwyrodnienie partii w nie 
nie znaczącą sektę spiskowców uznają- 
cych w teorii metody ' organizacyjne 


a > < A < botnikom, na podstawie dok 

Jjakobinizmu, a w praktyce, działających | dO piero przekona, jak dobrze jest... goto- RARE dlaczego zerwalen! #, 

w myśl Pugaczewa i Stienki Razina.. : ` . é : munistami i aby wykazać, Że. takty 
4) Orjentacja zjazdu na nieuniknioną wa na gazie. 


ojęt 
tek turkestanizacji tak p wł 


bliską wojnę między Polską a Rosją, Wczoraj w południe w sklepie ga- sumcją w Belgji, gdzie na glowe przy- 
jak wogóle rachuby, na bliskie zatargi |zowni miejskiej odbyła się uroczystość | pada 154 metry gazu, podczas gdy w 
zbrojne na gruncie ettropejskim i azjatyc | poświęcenia lokalu i rozpoczęcia poka- | Warszawie 60 a w Łodzi tylko 20 me- 
kim, jest wodą na młyn militarystów |Zów_ publicznych. trów. Z gazu można mieć pożytek w 
burżnazyjnych i wnosi zamęt w szeregi Na uroczystość przybyli ks. biskup | 5000 wypadków. 5 


ka 3 

komunistycznej, jedynie S m doś! 
listyczna, oparta na 80-letni wego SOG, | 
czeniu historycznem nauko nia pole 


zmu prowadzi do wyzwo!e 


I š m 
"IT. leck s s -| Gazownictwo posiada wielkie zna- | "€%0: : puje mash 
proletarjatu, utrudniając mu walkę z mi PZW palle ka czenie nietylko dia gospodarstwa, ale| W ten sposób zasygniliię ad 
litaryzmem, faszyzmem, szowinizmem i chowski, prezydent Cynarski, "wicepre- |! dla obrony, państwa wobec wojny ga- robotniczym + niebezpiecze 
niebezpieczeństweni wojny. A 


DZ 
zydenci Wojewódzki i Groszkówski, pre RWE SKA POK : 
7 zes rady miejskiej. dr.. Fichna, dyrekto- | gaz ater. ; wolucjonistów*. 
_ 5) Ze złą „wolą I pełną świadomością rzy gazowni Kapusta i Hofiman, oraz| Aczkolwiek cena gazu w Łodzi jest Wakońci ani 
nieprawdy zjazd stanął na stanowisku | radni, ławnicy i zaproszeni goście jak | wyższa od ceny gazu w Warszawie, to i âi krok k 
rychlych wstrząśnień rewolucyjnych w równiez dyrektor gazowni warszaw-|jednak używanie gazu jest tańsze od | cie na mój kro! + „renega 
Polsce. skłej Świerczewski i prasa. Weglajo Prem sie stoles k przekanata, | robi ha solna GER zdrajca”: 
Ç 1 lila ma sie przekonaé, rewolucjonista“, n 
płanowiako. to doprowadzić | ap ją E E E E preken dyrektor Ra- wiec", „likwidator © 
mnsi partję do puczyzmu przemówienie, w którem życzył magi- |zowni Kapusta, który dokładnie Zobra- | mierszewik'" itp. zak 
F i awanturnictwa stratowi i radzie nadzorczej gazowni po | zowal akcję jaką przedsięwzięła gazow Nat tyle: zaszezytii MIE 
wodzenia w nowem przedsięwzięciu. nia łódzka w kierunku rozpowszechnie- y! em w Z 
Dowodem tego twierdzenia jest fakt W imieniu rady nadzorczej gazowni |nia gazu í wezwał obecnych a szcze- |sobie. Byłbym bowie wylicze ty! 
że zjazd zaleca zwrócić uwagę na opa- przemawiał p. wiceprezydent Woje- |gólnie prasę do udzielenia dyrekcji w |brem towarzystwie, że Adlera; 
nowanie punktów, które w decydującej | wódzki, który zaznaczył, że i Walea nine Ióteńktop Plechanowa, Kautsky 246 
chwili odegrają szczególnie ważną role, zazownia obecna w Łodzi nie odpo- Ren AHORN siebranych > rozier era, Levi'ego, Pro 
a więc fabryk broni i amunicji, kolei| włada wymaganiom, gdyż jest stare] udoskonaleniami przy gotowaniu, piecze | tych jest cały legion, PA 
itp., albo ustęp o powstaniu zbrojnem, | konstrukcii wobec czego władze miej- | nių i prasowaniu na gazie jak również o |o świeżo wyklętych Lul kolie 
który dosłownie brzmi: „Idea powsta- |Skie liczą sle z tem, że trzeba wybudo- używaniu gazu przy kąpieli itp. Trocki'stach, Brandler'istae" 
R wać nową gazownię i prace nad tem 
nia zbrojnego jako jedynej I nieuniknio- 


Po zanotowaniu stanu gazomierzy i l „istach'ć è 
w toku. p Ç r innych „istach”. 
nej drogi do, obalenia rządów buržuaz: sa wstawiono do pieca ciasto, a na ma b. sekr. okr. dla 


Ç Następnie dłuższe przemówienie wy | szynkę babę, poczem okazało siç, że na 
musi przebiegać czerwoną nielą Przez | głosił dyrektor Świerczewski, który po 
całą propagandę i agitację i być idea | równał konsumcję gazu unas z kon-|ło niecałe 9 groszy I trwało 35 minut. 


Korsarz oceanów i Korsarz se 


Niezapomniany 


mtumiwiuuntt t || tomi: , 22, Paweł Richter mamie Aud Egede Nis 


żące im ze strony. nleelerpl 


W 
| husika księżna i chłopiec hote 
3 leda sa omed a w 3 aktach Al 
igo, avolra, Przekład Jadwici 
Reżyserował p. Tatar- 
uiewicz. 


Małżeń jężni 

t stwa księżniczek dolarowych 
by psłokratami europejskimi przestały 
dą lem komedji a nawet operetek, 
E 2! częsło zdarzają w rze- 


A tWwyzyskane s: 
tocm; 
| uay mal 
brag 


giin iest oszustem i ut:ncjuszem, 
ayso a rdułą, nierobem i miedołęgą 
AAA k tylko wielka księżna Kse- 
posiąją (ule jakaś wartość moralną 
ladą serce, Dlatego ją aulor go- 

m „uciskiem miłości iączy z miłym. 
wą. /m młodzieńcem, syaem wolnei 
zati, 
Avort go 


ki A brze. opanował kunszt pisz- 
ję di umie aktualność zawycić 
Usżyć È kiedy i czem pubiiczność 
tyè go a kiedy i czem rozśmieszyć. 
r ceni i chętnie grywa, bo to 
bez, €niczny co się rzadko zdarza 
Ni tensjonalny, 
Í mopje na głębię, unika tenden- 
MO progi izatorstwa, a jasno i śmiało 
pis śwej twórczości dramatycz 
Kera trzy słowa:  „zaintereso- 
Í za publicznoś 
napisa] osiąga w zupelnošci; Savoir 
O żę i ani jednej nudnej sztuki, mi- 
goją est pisarzem bardzo płodny! 
lej fra WU mimicry nabył właś 
ietab E h komedjopisarzy: lek- 
palog A le i dowcipnie przesuwają się 
NU Przez całą sztukę, 
IB kaj PoczciWy, jowialny prezydent 
Ji jest zbyt oszczędnym czło- 
y uwierzyć, że dla fantazji 
at tuzin hotelów, może na- 
ię Ile np. dowcip o koniąch i 
damy powtarzanie opowiadania 
me ieh awanturek erotycznych 
zę, AA] damę dworu; może dla 
„Stektu i dyskrecii powinna 
R za, A ałowa zrezygnować z komen 
kat, Zas zostawiając kochanków sa- 
titiy tona czekać na wezwanie W. 
ü th że gędbiera plikę książek w na- 
i ediy wila samotności nadmiernie 


ME" 

ską š 

; len A mie į musi zdobywać wy- 
, <C, ję iansowej mąrgrabiny, 

hotelowy” [DE prezyden- 

i chluba okstordzkiego uni- 

ile mógł przejść koło takiej 

Al bowiem postrzeżenie, P, Kozłowska 

jąę 6 i dell sobie taka godnošé, do- 

h Musi, O katność, że temi zaletami 

ny amo OU dlaczego możę grać wiel- 

kokote, paowa, ale nigdy prawdzi- 


dogi tynk ielką księżnę odtworzyła 
ię man tasowej artystki; Była W 
a, W Wiedy, gdy niej 


żyłą, krew się w 
ię rodtaby ją ch strojów p. JAY 
"ly 


Ao ilek lej zazdrościć prawdziwa 
pny sm. ns oczywiście miała tak 
4 ak, jak nasza artystka, 

ı $rający „chłopca hotelo 
„Szczerze i niezmiennie; u- 
rzyciskać do serca wiel- 
amiętnością po uszy za- 

ana, więk głos miękki dyk 
lewang doczny talent każą wie- 
ole a Się po tym artyście, Szko- 
5 postawiona bardzo do- 

n Wal nadmiarem” gestów, 
| ini Omama ika, 
Deene Wlar: 
EE e 


saa rozmaitemi przesa- 
RAR „aktorskiemi, które w 
ia się mogą się słać pie- 


Mroziński, Kliszew- 
zyli dobre, ciekawe 


RRS 
à K 
4 ur wet drobną r 
Przedat 


y: przesadząła, a 
M, 


| WW odnawiają krtytów lt 


itwierdzą, że nawet kredyt nie przyczyni się do po- 
prawy sytuacji. 


W dniu wczorajszym w związku prze 
mysłu włókienniczego w państwie pol- 
skiemo dbyła się konferencja z udzia- 
łem hurtowników włókienniczych, 


Tematem obrad było domaganie się 
hurtowników udzielenia im dalszych kre 
dytów ze względu na niezwykle ciężkie 
położenie, Sprawie tej ostatecznej 
decyzji nie powzięto, Jednakże przemy- 
słowcy w. zasadzie są przeciwni dalsze- 
mu udzielaniu kredytów, gdyż nie widzą 


aby mogło to zapobiec pogorszeniu sytu- 
acj 


lając kredyty przemysłowcy pogor- 
szą swe położenie, ze względu na to, że 
w obecnej sytuacji przy niskich zenach 
artykułów żywnościowych, nie możną li 
czyć na głównego konsumenta, tj, lud- 
ność wiejską, Wobec takiego postawie- 
nia sprawy jest bardzo możliwe, iz już w 
najbliższym czasie niektóre wielkie hur- 
townie, posiadające znaczne ilości za” 
protestowanych weksli znajdą się w cię 

im położeniu, 


MW) zebranie zach prazowików Il 


P. K. U. nie uwzględnia ofert łódzkich kandydatów 
isprowadza urzędników z innych miast. 


Wczoraj o godzinie siódmej wieczo- 
rem w lokalu związku handlowców pol- 
skich przy ul. Piotrkowskiej 108, odbyło 
się zebranie bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, 

Zebranie wczorajsze było dalszym 
ciągiem wiecu któdy odbyłsię dwa ty- 
godnie temu 

Wczorajsze zebranie, które zgroma- 
dziło dość liczną rzeszę bezrobotnych, 
powzięło cały szereg rezolucji, 

A mianowicie: 

1) Wobec ciężkiej sytuacji bezrobot- 
nych pracowników umysłowych zebrani 
na wiecu postanowili zwrócić się do rzą 
pracowników umysłowych od wszelkich 
podatków państwowych by do czasu 
wejścia w życie odpowiedniej ' inaw 
zastały wstrzymane wszelkie kroki 

ponownie 


egzekucyjne, 

2) Zebrani postanawiają 
zwrócić się do okr. kom, zw, zawod. zw. 
Pracą” i pol, zw. zaw. z propozycją, by 
powołały komitet bezrobotnych robotni- 
ków na wzór komitetu bezrobotnych 
pracowników umysłowych celem skute- 
czniejszej obrony bezrobotnych, Wobec 
niewykonania uchwały tej przez między 
związkową komisję pracowniczą oraz 
niestosowanie się do niej związków za- 
wodowych zebrani wzywają komisję mię 
dzyzwiązkową do wcielenia jej w życie. 

3) Wobec niewłaściwego wykonywa- 
nia uchwały z dnia 28-go lipca 
lipca rb, co do umożliwienia bezrobot- 
nym pracownikom umysłowym korzysta 
nią z opieki lekarskiej wy kasie chorych 
zebrani na wiecu uważają za konieczne 


irozposzecie staran u właściwych czyn- 


ników celem skuteczniejszego wykorzy 
stania wspomnianej uchwały, 


Pomnik 


Tadeusza Kościuszki 


stanie niebawem na Placu Wol- 
ności. n 

Prace związane z ogłoszeniem kon- 
kursu na pomnik Tadeusza Kościuszki, 
zostały już ukończone. W pierwszych 
dniach września r.b; komitet wykonaw- 
czy budowy pomnika Tadeusza Kościu- 
szki rozesłał do 10 artystów — rzeżbia- 
rzy, którzy zadeklarowali swój udział 
w konkursie, szkic sytuacyjny Placu 
Wolności oraz fotografje, Równocześnie 
kasa miejska przekazała pierwszą rate 
należności za prace związane z zaprojek 
towaniem pomnika, 

Dzień 15-go grudnia rb. został wyz- 
naczony, jako ostateczny termin nadsyła 
nia prac, poczem odbędzie się posiedze- 
nie sądu konkursowego i wystawienia 
prac na widok publiczny w miejskiej 
galerji sztuki. 


` Budżet miejski 
został już przez wydział f nan- 
sowy opracowany. 


Niebawem znajdzie się on 
na porządku dziennym rady 


Prace wstępne nad budżałem miej- 
skim w delegacji wydziału finansoivego 
znajdują się na ukończeniu, W końcu b 
m budżet miejski wejdzie pəd obrudy 
magistralu, a nastepnie — po 3-ch czy: 
tanine* rzez magistrat — przesłany zo- 
stanie ady mie'skiej, 


.4) Zebrani na wiecu domagają się od 
reprezentującego ich komitetu bezrobn- 
cia, by natychmiast wszczął starania 
u odnośnych władz w celu przyśpiesze- 
nia wypłaty 4-ej serji zapomóg oraz regu 
larnego wypłacania na przyszłość w o- 
kresach minimum sześciotygodniowych. 

Mimo przyrzeczeń ze strony P.KO. 
oraz ministerstwa pracy i opieki społe 
p żadnaz ofert nadesłanych przez 
komitet bezrobocia nie została uwzględ 
niona przy obsadzaniu posad w łódzkim 
oddziele P,K.O, I t 

Jedankże do instytucji tej przyjęto 
pracowników z innych miast Rzeczypo- 
spolitej. 

Wobec podobnego postępowania 
nie uwzględniającego łódzkich bezrobot- 
nych pracowników umysłowych zebrani 
domagają się interwencji odpowiednich 
władz. 

6) Wobec nieodpowiedniego trakto- 
wania obiadów dla bezrobotnej inteli- 
gencji przez wydział opieki społecznej 
przy magistracie zebrani domagają się 
natychmiastowej naprawy stosunków, 

Wobec tego, iż cały komitet bezrobot 
nych pracowników umysłowych in gre 
mio podał się do dymisji, przystąpiono 
do wyborów nowego komitetu, 

Trzej poprzedni członkowie komite- 
tu bezrobotnych nie zostali zatwierdze 
ni przez komisarjat rządu i wobec tego 
rozpoczęła się dłuższa dyskusja nad 
ponownem ,umieżczeniem ich na liście 
kandydatów do komitetu, 

Po burzliwej dyskusji pozostawiono 
nie umieszczać ich chwilowo na Istę. Po 
oborze nowych czternastu członków ko- 
mitetu bezrobotnych, wiec został zakoń- 

czony, —d— 


Kobietom 


nie wolno pracować w restaura- 
cjach i piwiarniach. 


Po 25 października będzie 
przeprowadzona kontrola. 


W dniu wczorajszym inspektorat pra 
cy I-go okr, opierając się na rozporzą- 
czeniu ministerstwa pracy i opieki spo- 
lecznej wystosował pisma do wszystkich 
firm handlujących napojami wyskokowe 
mi, aby w przeciągu 14 dni licząc od 
dnia 11 bm, usunęły zatrudnione kobiety 
spełniające rolę kelnerek, a na ich miej 
sce zaangażowali mężczyzn, 

Po dniu 25 października wszystkie re 
słauracje i piwiarnie kontrolowane będą 
przez delegata wysłanego z ramienia 


inspektoratu pracy i związku gastronomi |] 


cznego, przyczem gdy w restauracji lub 


piwiarni znajdzie się oporny zarządzeniu || 


dany właściciel pociągnięty będzie do 
odpowiedzialności, p. 


TEATR MIEJSKI, 

Teatr Miejski daje dziś we wtorek, 
środę i czwartek barwną, sensacyjną ko 
medję Alfreda Savoir'a „Wielka księżna 
i chłopiec hotelowy" z Izą Kozłowską 
i Januszem Warneckim w rolach tytu- 
łowych, w innych R: Rodowiczowa, 
Rozwadowiczowa, Komornicki, Grolick* 
Kliszewski, Mroziński, Dębicz, Jarocki, 
Krzemiński, 

Wielkim powodzeniem cieszy się w 
akcie III-cim kabaret rosyjski w wykona 
niu Jarockiego, Krzemińskiego, Ławro- 
wej orąz kwartetu śpiewaczego, 

TEATR POPUŁARNY, 

Dziś, we wtorek, dnia 13-go bm, o 
godz, 8.15 wiecz. niezwykle ciekawy i 
silny dramat Montepain'a i Z. Durnay'a 
„Roznosicielka chleba”, — 


DZISIEJSZY KONCERT VASY PRI- 
HODA, 


W dniu wczorajszym przybył do na- 
szego miasta genjalny artysta skrzypek 
Vasa Prihoda i wystąpi tylko raz jeden 
w sali Filharmonji dziś we wtorek o g. 
8.30 wieczorem na 2-gim koncercie z cy 
klu „Mistrzowskich Koncertów”, 


Zakłady. Scheiblera 


i Grohmana 
wymawiają pracę wszyst» 
kim robotnikom. 

Jak się dowiadujemy zjednoczone za 
kłady przemyslowe Scheiblera ; Grohma 
na i 9 innych wielkich przedsiębiorstw 
zjednoczonych w związku przemysłu 
włókienniczego w państwie polskiem po 
stanowiły w dniu wczorajszym wymó- 
wić pra: robotnikom ze względu na 
brak Środk ów obiegowych, 


7 


Następny 


malaia 
ksiaie Krwi 


(Monsieur Beaucaito). 


W rolach czołowych: 


WI VALENTINO 4 
ma BERE DANELS E 


Run 


Dezerierzy RU 


(Głosy samobójców) 


ISIN. hoa URURI 
Łódź 

18 paźdz, 1024 

kozacki 


KURJER HANDLOW 


P. Grabski jest socjalistą 


dowodzi w swym memorjale łódzka 


Wobec zniszczenia przemysłu i handlu, 
znalazł się nad przepaścią. 


W dniu wczorajszym łódzka rada Gdyby ten socjalizm państwowy był 
giełdowa przestaja do. pp. ministrów | przynajmniej na wysokości zadania 1 
przemysłu I handlu i skarbu memoriał | gdyby wyręczanie prywatnych kapita- 
treści następującej: listów przez Państwo odbywało się 

Łódzka rada giełdowa, jako przed- | przynajmniej z korzyścią dla tegoż Pań 
stawicielka interesów przemysłu, han- |StWa, z tą tendencją możnaby się ewen 
diu i banków okręgu łódzkiego, uważa |tualnie pogodzi, skonstatówać jednak 
za swój obowiązek zwrócić uwagę Jaś| musimy, iż 
nie Wlelmożnego Pana Ministra ze swej wszelkie przedsiębiorstwa państwowe 
strony na katastrofalny stan gospodar! pracułą nioprodukcyjnie, nieumiejętnie 1 
czy okręgu. w wysokim stopniu nieekonomicznie. 


Członkowie rady, którzy są w ście mas j w. 
stym kontakcie z Pe gospodarczym, To jest główne podłoże, na którym 
widzą zatrważający postęp żaniku wy- się Wytworzyla „ obecna apaza sytua- 
płącalności handlu i przemysłu, wzma- cja, a varan inne jest tylko jej R: 
zające się trudności przy uskutecznia- turalna, Sonsekwencja: ogromny. ać 
niu wypłat robotnikom i malejące obro | 1żeb Którego społeczeństwo tak ubo- 
ty towarowe, wywołane z lednej stro ge Jak WASZE stanowczo znieść nie 
ny zubożeriem społeczeństwa jako kon | moe, ciężary socjalne nieznane na ca- 
sumenta, z drugiej zaś — nienłożnoś- | 7m nieomal świecie 1 dellcytowa g0- 
cią oceniania nawet w jakimkolwiek | SPOdarka przedsiębiorstw. państwo 
prawdopodobieństwie przyszłego losu wych. 
swych odbiorców. Tak jak pan premier wysunął pro- 
Poderwane zaufanie wzajemne wy= | gram przejścia.od dawnego liberalizmu 
wołuje zanik kredytu, bez którego spo-| do protekcionizniu, tak konieczne jest 
łeczeństwo. tak wyczerpane, jak nasze, | przejście od socjalizmu w dziedzinie go» 
absolutnie istnieć nie. może. Wycofy- spodarczej do liberalizmu. 


wanie wkładów z banków juz nie pod 
działaniem paniki, lecz na skutek braku| “Na najbliższą metę Jednak, zdaniem 


wszelkich rezerw u sfer. gospodar- | 8ÓlU członków rady giełdowej jest ko- 
czych, poderwało również radylalnie |"iecznością palącą Ñ > 
kredyt w bankach prywatnych, o ile uzyskanie jaknajwickszej pożyczki za- 
nic nastąpił zupełny zanik działalności | granicznej kosztem nawet poważnych 
poszczególnych banków. 

Nie wystarczy jednak przytoczyć 
doskonale znane fakty. które napawają 
radę glełdobą poważną troską: o naj- 
bliższą przyszłość odnośnie nieomal ca- 
tegon aszego przemysłu, którego egzy- 
stencła uzależniona jest od kredytu za- 
granicznego, uzyskanego z takim tru- 
dem, ale zimusza nas również do zgłę- 


hienia przyczyn tego stanu rzeczy, W ubiegłym tygodniu bawili w to- 


rada giełdowa. 
cały kraj 


oliar w dziedzinie roalizacji dotychcza- 

* sowego socjalizmu państwowego, 
gdyż te kraje, od których możnaby 
spodziewać się pomocy, są wybitnymi 
przedstawielelami liberalizmu gospodar 
czego, a przeciwnikami etatyzmu pań- 
stwowego. 

Konieczność uzyskania długotermi- 
nowej pożyczki zagranicznej wynika 
nietylko z interesów poszczególnych 
przedsiębiorstw, konałących wskutek 
braku środków obrotowych, lecz rów- 
nież ze względu na potrzeby państwo- 
we (wyrównanie budżetu i zdolitość o- 
bronna Państwa). 

Aczkolwiek wszystko to, co wyżcj 
przytoczyliśmy, .powinnr być dobrze 
znane, uważaliśmy za obowiazek wypo 
wiedzieć się: w tej materji, 
choćby na krótko przed - momentem, 
kiedy to może stać sie już zbyteczne, 
z tym autorytetem, jaki reprezentan- 
tom tak poważnego działu gospodarcze 
go przysługuje, aby przyczynić się 
choć w części do nawrócenia z błęd- 
ne] drogi niszczenia kapitałów przez 
socjalizm państwowy 

Prezydium Rady Giełdowej 
Giełdy Pieniężnej w Łodzi; 
Prezes (—) Dr. Józef Konic 
Wiceprezesi:. (—) Karol Hoftrichter 
(—) T. Szulborski. 


Tranzakcje z Wniesztorgiem 
są wciąż w stadjum nieokreślonem. 

W najbliższych dniach ma być sprawa 
zdecydowana. : 


przemysłem włókienniczym. Zależne 


Jednym z najważniejszych powo- 
dów, dla których 


nietylko Łódź, ale cały kraj znalazł się 
na krawędzi przepaści 


w sensie gospodarczym, jest wprowa 
dzenie w Rzeczypospolitej Polskiej od 
zarania jej państwowości idei socjaliz- 
mu państwowego, który się wyrażał 
przedewszystkiem — aż do chwil ostat- 
nich w antagonizmie sfer urzędowych 
do kapitalistów prywatnych w każdej 
iego formie. 

Zamiast popierać inicjatywę prywat 
aa, zamiast ułatwiać przemysłowi í han 
dlowi wykorzystanie konjunktur w celu 
wzbogacenia siebie I kraju, 


aakładano nieustannie na przemysł ] 
Handel jaknajwiększe ciężary, 


większe niż po wyczerpaniu okresem 
wojny światowej można było znieść, ro» 
biac im _ najróżnorodniejsze trudności, 
Zdaje się, iż autorzy tych wszystkich 
trudności dla rozwoju przemysłu 1 han- 
dlu nie zdawali sobie zupelnie Sprawy, 
iż miasta z rozwójem tych właśnie dzia 
tów gospodarczych są terenem natura|- 
acj emigracji z naszych przeludnio- 
nych wsl. 

Natomiast Idea socjalizmu państwo- 
wego wywołała konieczność, względnie 
nieuniknioną konsekwencję tworzenia 
coraz to nowych urzędów, rozbudowy- 
wania aparatu państwowego, organizo- 
wania go elementem mało uzdolnionym 
do tego rodzaju pracy | konteczność 
ciagtego wzrostu budżetu państwowego 
na cele wydatków nieprodukcyjnych, 


dzi przedstawiciele sowieckiej misji han |to jest od ogólnego ułożenia się stosun 

dlowej w Warszawie. ków handlowych z Sowietami. 
Prowadzili oni pertraktacje w spra- 1 TETAN TEN 

wie nowych zakupów z szeregiem łódz- 7 i 

kich firm wełnianych. Rozmowy. te 

Jednakże zostały nagle: przerwane bez 

osiągnięcia pozytywnych rezultatów. 


, Z kół zbliżonych do „Wniesztorjęu* 
dowiadujemy się, że w najbliższych dzie 
sięciu diach: zadecydowana zostanie 
sprawa dalszych- tranzakcji z łódzkim 


EEESTIS EAT O CORTEZ 
Przedzalnia Piescha 


została nabyta przez firmę 
Allart, Rousseau et Co. 


W sferach przemysłowych żywo 
komentowana jest wiadomość o wyku- 
pieniu przez firmę Allart, Rousseau et |Ë 
Co, Compagnie General de Industries | EW 
Textiles 51 proc, akcji tomaszowskiej | B 
przędzalni czesankowej Piesch, S'te |f 
Anonyme de Etabliss. 

Ostateczna umowa zostanie podpi- |W 
sana w najbliższych dniach 


Marka fabryczna, 


Trudności manufaktu- | 
rzystów poznańskich. 


Hurtownia Józef Rowiński w Pozna- 
niu znalazła się w trudnościach płatni- 
czych | prolonguje swe zobowiązania. 

„Włókno* w Poznaniu zostało po- 
stawione pod nadzór sądowy. 


F Grędziński i S-ka 
Fr. Hesse 

O, Kajnath 

H. Lange 


Piotrkowska 53, 
Andrzeja 1. 
Rzgowska 7, 
Piotrkowska 124, 


| PEPEGE w 


sa NAJTRWALSZE. 


JPEPEGE tomt 


t 


Dzień wczorajszy na rynki P 
nym w Łodzi uptynąt spokojnie. 
dolara nio uległ wiekszym wahi 


Obracano dofarami po kursie 6.13 W P 


conii, 6,17 w oddawaniu. u 

Tranzakcji dokonano niewiele: 
terjał znajdował się w miernych 
clach í niezupetale pokrywał zal 
bowantia, 4 

CZEKI, 

Belgja 27,45 

Londyn 29.05 í pół 

Nowy Jork 5,98. 

Paryż 17,80 

Praga 17,80. 

Szwajcarja 115,73 

Wiedeń 84,60 


Włochy 24,03 í pół 


Firma „Ejtingon* | 


18 psta. 1% 


zj 


b 


E 


nawlazule stosunki handlowi 


z Sowietam!. 
W związku z ostatniemi poci 
ciami na arenie politycznej mię 


ską i Sowietami tutejsza hurtoW 


„S-ka akc. N. Ejtingon í S-ka“ 
częła kroki w celu rozbudowy në 
ką skalę eksportu do Rosji. 

Celem oparcia całej akcji na 
kich podstawach, 


New-Yorku rozpoczęła nawi 
kontaktu z bankami amerykat tl 
W nafbliższych dniach p. N. EIU 
udaje sie do New-Yorku. PO 
zatrzyma się w Berlinie. W NeW 
ku zostaną przeprowadzone per 


wie 


gd: 
ryo 


| 
i 


cie, których pomyślny wynik Pw 


dywany jest z tego względu š 
no Sowiety jakoteż Stany Ziedi 


przyszły do przekonania, iż prz „być | 
skę naikorzystniej I najłatwiej może F 


zrealizowana współpraca kapita 
rykańskiego z Sowietami, 


|| NEW KRAJOWYCH ZAMIAST ZAGRANICZ 


WYRÓŻNIAJĄ SIĘ 


ELEGANCJĄ 1: 
„PEPEGE“ sportowe obuwie jest najpraktyczniejs? 


sP E P E G E“ MUN PENISE BW TL), w arudziad” 7 


SPIS FIRM W M. ŁODZI, KTÓRE ZOBOWIĄZAŁY SIĘ PROWADZIĆ OBUWIE GUMI 
TYLKO WYROBU KRAJOWEGO i 


K Manda 1 

H, Szejnfinkel 

Sz. Sztarkman ` 
B-cia P, 1 M. Schwalbe 


J, Sandberg Piotrkowska 165, 


NIE NARAŻAJCIE NA SZWANK | | 
BILANSU HANDLOWEGO!!! 


K 


I 
* 


ij | 


Aę 
uj 


oczów | 


zar! 
dj 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


' Przymusowe Lic 


ytacje. 


W: 
_ Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi, podaje niniejszem do wiadomości, że w dniu 14 października 1925 roku, między godz. 9-ta rano, a 4-ta po południu, odbędą się licytacje przy« 
musowe ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki: 


» Narutowicza 44, pianino. 
dens, zę: * Plotrkowska 9, 
kata" Pomorska 130, szafa, 2 wagi, 
9 (as zekar J. Południowa 13, pianino, kre- 
1 "de J. | M, Południowa 9, pianino, kre- 
° NI M, Kamienna 3, kasa ogniotrwa- 

1515, lustro-tremo. 
Spean B. Narutowicza 30, maszyna 
Budzy cha 

machi Ju Narutowicza 32, zegar. 
A Bend KĘ Zgierska 77, szafa, stół. 
$ktzesęj,” ańska 1, 2 szafy, zegar, stól, 


Zgierska 50, 
ogniotrwała. 
Aleksandrowska 88, 2 szafy, 


ENN K. Szneja 15, 3 wagony węgla. 
jj S. 
'tonow| 


uł 2 szafy, 


100 beczek ce- 


t Ch, Zg 
gierska 94, 40 work. otręb. 
sta Pleprzowa 20, 2 szafy, lustro, 
um 2 PRZOWA 18, szafa, kredens, 
fk Ch. Pomorska 57, kredens, 
To, otomana, szafa, , 6 krze» 


ke Lo AL 1 Maja 8, kasa ogniotrwala, 
Pan 82818, 1 toaleta, blurko. 
My, kary tl» Południowa 32, biurko, 2 
Anal A kranolon A 
zta owicza a pi Ino. 
A M, St. Rynek 3, 3 worki pie- 
M N, Piotrkow: 
A pea Mirowska 28: kocie) do deka 
o Ba, 6 kroek, Brzezińska 82, tremo, ze- 
tremo, Zesel,. szafa, planino, kredens, 


(ię Z. Kielbach 13, szafa. 
} A a 4 Sa Kośc e 6 worków 
A A: ir. mąki, 100 pud. szprot. 
Miana IE H. Wierzbowa 6, kredens, oto- 
a maszyna do szycia. 
n Pieprzowa 16, tremo, szafa. 
» Narutowicza 1, 1 szt. towaru 


Je Piotrkowska 16, pianino. 
PŚ Zawadzka 30, kredens, po- 


UA Szkolna 16, kredens, otomana, 
| b kredine, Konstantynowska 38, piani- 


„garderoba, toaleta. 
A leksandrowska 121, szafa, 2 
kredens, kanapa, stól, 6 


wa Fr, Narutowicza 37, otomana, 
ala, stól, 4 krzesła. 


a, Hory” 
“H ian Gorzowa 7, otomana, 
° m W Wolności 11, szala, lustro, 
d kiej, zofa, kredens. 
feu, p Yez Ch, Pi. Wolności 3, kre- 
Merg 
| 


nocnik, 
Kan zegar; toaleta, otomana. 


Hana AN stantynowska 69, garderoba, 
|. TL. 2% 6 krzese], zegar. 

r LM perska 6, 100 mtr. szewiotu. 
R. 6 ke lotrkowska 43, kredens, stół, 
lys. > Krzesej, kasa ogniotrwała, kre- 


rodowa 10, 60 garnków 


o," Jw Narutowicza 32, kanapa, lu- 


Yua do 1 


ki p utowicza 4, lustro. 
H, we Narutowicza 8, lustro. 
toba, ASH PRASKA 46, kredens, 
aj | toaleta, 

Ma Ceslelniana 18, 4 lustra. 
treny” Zawadzka 36, kredens, po- 

eta. biurko, 10 krzeseł, garde- 
-Brzeska 

21, maszyna do szycia 

mia Nowaka 20, zegar, 2 szafy, 


i D. Fieprzowa 10, 2 szafy. 
em b. arutowicza 2, biurko. 
C D, Narutowicza 32, lustro, 


Si+ 
luką” PI, Ki 
tusfeją” red 
płd ç 


otomana, szafa, 


a N: 
ak PERAS 25, 2 szafy, leżanka. 
1 erska 33, 4 stoły, buiet, 


a. 
146, bniet z mar- 


maszyna do pisania, 
ar, stolik, 4 krzesła, 
milę q 
I 
| py to, 


WY j 
° blugo Narutowicza 40, szafa do 
z ç, 
etajn ) » Magistracka 2, 
» Narutowicza 6, kredens. 


Russak Sz, Narutowicza 12, urządzenie 
sklepowe. 

Reichman M. Południowa 23, meble, ma- 
szyna do szycia, Kasa. 

Retelewski P., Franciszkańska 58, tremo, 
kredens, stół, 12 krzeseł, 

Słomnicki A„ Narutowicza 25, kanapa. 
Szałek J. Szopena 10, szafa, komoda, stól 
4 krzesła. 

Szpiro A. Narutowicza 30, 
szycia, 

Szwiędziniewicz H. Narutowicza 39, tre- 
mo, kredens. z 
Szwergold J. Pańska 15, zegar, otomana, 
Stół, szafa, tremo, kredens, otomana, szafa. 
Stachnik St, Maglstracka 4, lustro. 
Świerczyński F., Łagiewnicka 52, 2 szaty. 
Sawicki K„ Marysińska 9, towar w skle- 


maszyna do 


ple, 

Szyiman W. Narutowicza 4, towar w 
sklepie. 

Szklar J., Cegielniana 45, 8 serwisów. 
Szafir. Ch, Poludniowa 58, tremo, szafa, 
stół, 6 krzeseł, biurko, szafka, prasa do 
kopiowania, 2 żyrandole, kapa koronkowa. 
Szymkiewicz B. Podrzęczna 11, szafa, 
otomana, stól, serweta, kredens, 2 stoliki 
do kwiatów. 

Szmidke J., Brzezińska 112, szafa, kredens 
Sasal M, Brzezińska 84, 2 worki 


mąki. 

"Tykociner M, Narutowicza 32, kredens, 
kanapa, stół, 12 krzeseł. 

Terkeltaub I, Narutowicza 12, kredens, 
Tuszyński J. Al. I Maja 20, szafa, zegar, 
lustro. 

Urbański W., Zgierska 51, 2 szały. 

Wajs H., Narutowicza 55, zegar, otomana. 
Wawrzyniak Ą. St, Zgierska 150, otomana 
Wandechowicz St; Zglerska 97, kredens, 


kanapa. 

Wiślicki A, Pańska 12, 2 szafy, stól, 12 
krzeseł, maszyna do szycia, 2 szalki, kre- 
dens, otomana, tremo, stół, 6 krzeseł. 
Weis K., Magistracka 3-5, rolwaga. 

Wolf Moszek, Narutowicza 8, kredens. 
Weinberg Jọ Zawadzka 12, szafa, kredens, 
zegar, 20000 gilz. 

Waldman I, Podrzeczna 15, umeblowanie. 
Winter D. S., Drewnowska 11, szafa. 
Wajntraub M. Kościelna 5, szafa. 
Wandachowicz F., Kielma 21, szafa, ko- 


moda. 

Witkowski Wł, Brzezińska 118, 20 but. 
likieru, urządzenie sklepu. 

Witecki J„ Brzeska 9, szala, serwantka, 


| Wajnert, Sierakowskiego 21, pianino, bi- 


bljoteka. 
ZACH J. H, Nowomiejska 34 50 


palt, 

Zelcer M., Podrzeczna 6, 100 tuz. poñçzoch 
Zduński 1. M., Kilińskiego 50, pianino, kre- 
dens, pomocnik, zegar, stół, 6 krzesel. 
Zylberman M.. Nowocegielniana 37, 2 sza- 
fy, lustro, otomana, zegar. 

ZŽalcman J. Aleksandrowska 121, kredens, 
zegar, Szafa, kanapa, maszyna do szycia, 
szafa-garderoba. . 


W dniu 15 października między godziną 


9-ta rano, a 4-tą po południu. 

Bajer H. Narutowicza 29, kredens. 
Braude I, Narutowicza 7, 50 szt. swetrów. 
Blausztajn J, Narütowicza 3, kredens, 
zegar. 

Brawerman M, Kilińskiego 30, kredens. 
Bielewski M. Wójtowska 6, szafa. 

Bek G., Rzgowska 23. szafa, toaleta, 
Boms J. W,, Kilińskiego 86, pianino, zegar. 
Berndt H., Targowa 17, maszyna do rżnię- 
cia żelaza. 

Bergman E. Lipowa 12, 
otomana, 

Czarnobroda I„ Narutowicza 7, szafa. 
Czeszek L. Narutowicza 13, biurko. 


2 szaty, tremo, 


| Cabanek Á. Napiórkowskiego 49, 50 su- 


kien, 15 par obuwia, 8 palt. 

Dabrowski J., Zamenhofa 38, pianino. 
Disner A. Rzgowska 35, kredens, szafa, 
2 maszyny do szycia, biurko, tremo. 
Dobrowolski J., Zamenhofa 38, lustro, ka- 
napa, kredens, zegar. 

Dalmań T., Przejazd 69, otomana. 

Ende É. Piotrkowska 108, kasa ogulo- 


trwała. 
Elman Killñskiego 126, 
ala, kredens, waga. 


szycia, 
Englard Sz., Kilińskiego 105, 25 tuz, tale- 


maszyna do 


rzy. 
Frenkel J, Narutowicza 3, urządzenie 
sklepowe. 

Fajer K. Wegnera 4, kredens, otomana, 
biellźniarka, stół, 6 krzeseł. ' 

Frydman D, Targowa 4. kredens, szafą, 

Gutman R., Prez. Naritowicza 9, 80 lasek, 
20 parasoli, 

Goldberg B, Narutowicza 9, 50 pud. sar- 

dynek, 30 pudelek szptot. 4 

Ooidoorg IJ. Narutowicza 13, 50 klg. her- 
aly. . 

Górny J., Wileńska 13, urządzenie skleno- 
we, I wor. kaszy. 

Gerszt F„ Rzgowska 97, 2 szafy, zegar. * 
Gerte! E. Piotrkowska 141, szala, zegar, 
lustro, 

Gutman 1. Kilińskiego 86, szafa, toaleta. 
Gruszczyński K., Nawrot 54, 2 szafy, 2 kon 
tuary, kanapa, lustro, szafa, 9 par obuwia 
damskiego 

Gerszt Q., Główna 42, szafa, bleliźniarka. 
Hornsztajn í Librach, Narutowicza 18, 2 
szt. towaru „Ul A 

Hince J., Przędzalniana 83, sza 
zegar, gramofon. maszyna do s: 

i A. Kilińskiego 60, krede 

stro, otomana, stół, 10 krzesel. 
Hirszenberg Lipowa 44, pitnii 

Hurwicz B. Zamenhoia 6, 

kredens, 2 szafki nocne, 

Hesse Fr, Andrzeja 1, 60 palt iesienny: 
Infeld B. Rzgowska 111, kredens, 

tremo, 6 krzeseł, zexar. 

Jakubowicz A. Rzgowska 103, otomana, 
szafa 


komoda, 


40. Jakubowicz A., Rzgowska 103, 
do szycia, szafa, otoman 
Krochmalski E. Szara 20, maszyna do szy 
cia, stól, kredens, 

Ferszlik Kruka, Pomorska 5, garderoba, 
2 kapy, stół, 6 krzeseł, 2 nocne stoliki. 
Kuliński K., Żelazna 4, otomana, kredens, 
zegar, tremo. 

Kuczyński 1., Piotrkowska 121, tremo. 
Kantor A. Piotrkowska 72, 2 kasy, 3 
skrzynki platerowane, łyżki, noże. 
Lewinson B. Narutowicza 31, 2 szafy. 
Lewkowicz 1. Narutowicza 7, 6 szt. towa- 
ru wełnianego. 

Lichtensztajn í Rozen, Kilińskiego 44, sza- 
fa, zegar. 

Lubiński D., Narutowicza 11, kredens, stół, 
6 krzeseł, stoliczek. 

Prauchawakt A.n Przędzalniana 107, 2 bu- 
fety. 

Lasman S. Piotrkowska 54, pianino, kre- 
dens; pomocnik, zegar, toaleta, 

Luniakowa ©., Piotrkowska 98, 10 ubrań 
męskich. 

Lękiński Sz., Piotrkowska 107, 3 lustra, 8 
krzeseł. 

Lesz. A. Lipowa 83, pianino. 

Lipman G. Zachodnia 68, otomana, lustro, 
zegar, kredens, samowar, zegar. 
Mordjaner Lu J.ipowa 83, maszyna „Orem- 


pel“, 

Myśliborski D. Z. Rokicińska 43, pianino, 
kredens, zegar, biurko, otomana, stól, 6 
krzeseł, garderoba, toaleta, kredens. 
Makówka J., Rokicińska 20, 10 wor. mąki 
żytniej. 

Majewscy P. i B. Kilińskiego 162, kre- 


deris. 

Mazurkiewicz N., Rzgowska 1, szafa, 2 sza 
fy, szafka, tremo, otomana, 6 krzeseł, 2 
fotele. 

Moliński T., Żelazna 18, szafa. 

Minc A., Przejazd 30, planino, kredens, po- 
mocnik, otomana, zegar, stół, 6 krzeseł, 
lustro, garderoba, toaleta, dywan, stolik, 
6 krzeseł. 

Matz C. Targowa 32, pianino, toaleta, gar 
deroba. 5 

Młynarski Jọ Przejazd 30, maszyna do pl- 


sanla. 

Mialkowski R. Przędzalniana 39, rower 
damski. 

Majewski L. Przejazd 38, tremo. Ç 
Najman E. Tuszyńska 13, szafa, kredens. 
Pruszycki M., Piotrkowska 79, 15 par obu- 


maszyna 


wia. 

Pape J„ Narutowicza 11, szafa. 
Piestrzyński K„ Brzozowa 4, planino. 
Parzenczewski M, Kilińskiego 131, kre- 
dens, lustro, zegar, 2 szafy, pomocnik, stół 
6 krzeseł, leżanka. 

Parzenczewski Sz., Kilińskiego 127, lustro, 
kredens, binrko, umywalka, otomana, ze- 


gar, 
Pol A. Nawrot 36, garderoba, toaleta, 
otomana. 

|. Pajczer W, 
zegar. 
Pinkus A„ Cegielniana 8, szafa. 
Pruszynowski D., Lipowa 31, szafa, kre- 
dens, otomana, Stół, obrus, kasa ognio- 
trwala. 
Rozenewaję Sz Narutowicza 31, szafa. 
Dom Handlowy „Rathe“, Narutowicza 18, 
1 szt. towaru welnianego. 
Rathe Z. i K„ Narutowicza 18, 1 szt. towa- 
ru wełnianego. 
Rozenblum Š, Narutowicza 9, 24 but, li- 
kieru, 50 but. spirytusu, 30 but, likieru. 
Rozenberg B., Kilińskiego 60, kredens, kat 
napa, zegar, stól, 12 krzeseł, szafa, umy- 
walka, biurko, biblioteka.” 
Rowiński N., Nawrot 72, kredens, otoma- 
na, tremo. 
Elenberg R., Kilińskiego 89, kredens, tremo 
Rozen Lipman, Lipowa 27, otomana, tremo 
stół, obrus, szafa 
Rubinsztajn D., Piotrkowska 85, 3 wyłącz” 
niki, 300 szt. przewodników, 1000 żarówek 
3 liczniki, maszyna do pisania, 2 tokarki. 
Sumiraj A Narutowicza 29, lustro. 


Przędzalniana 37-a, szafa, 


<A 6 krzeseł, stół, sofka, 4 szafy, bieliż- 
niarka, 

Werdygier H., Piotrkowska 39, 48 pacz. 
przędzy, 120 kig. przędzy, kasa ognio- 
trwała, biurko, stół, 3 krzesła, fotel. 
Zylberberg M. Narutowicza 7, 2 szafy, 
tremo, otomana. 


|. Zylberberg M, Narutowicza 7, 2 szafy, 


tremo, otomana. 

Zajdeman I, Narutowicza 7, tremo, szafa. 
Zak A. Narutowicza 11, szafa. 

Zajdel M„ Orla 13, tremo, otomana, szafa, 
stół, obrus, 5 krzeseł, fotel. 

Zygadlewicz R. Rzgowska 74, fortepian, 
30 szt. krzeseł. 

Zieliński F., Przejazd 59, 30 kl. mydła, pół 
worka kaszy i grochu i pół worka orze- 


chów. 

Zalewski B., Sosnowa 16, otomana, gramo- 
fon, stolik, płyty, tremo szafa. 

Zelman H., Piotrkowska 64., tremo, otoma« 
na, stolik, samowar, stół, 6 krzeseł, kre- 


dens. 
W dniu 16 paździerrika między godziną 


ssa up 


ee 


0. ź 
Szpigełman A. Narutowicza 9, 30 albumów 


20 kl. szpagatu. 
Szames 1., Narutowicza 7, kredens, tremo. 
Szyc L., Wójtowska 10, zegar. 

Szalgman J. Nawrot 23, garderoba, 


dens. 
BĘ F. Główna 50, 2 lustra, kanapa, 
niet. 
Szmulewicz Sz. Kilińskiego (4, kredens, 
pomocnik, zegar. 
Szyndler A Główn 
tremo w sklepie, 
Szmuszkowicz S.. Piotrkowska 83, pianino. 
Traube N. Narutowicza 5, tremo. 

siemka J. Narutowicza 21, zegar, 
Tangerson H., Główna 62, 2 kapy, 2 sto- 

stól. obrus, 2 obrazy. 

ub H., Wodny Rynek 14, 2 szafy, 6 krze 
sel, kredens, 2 stoliki. i 
Wajnryb D., Narutowicza 0. otomana. 
Wolisón Tow. Akc., Piotrkowska 78, ka- 
sa ogniotrwała, 3000 mtr. towar welnła- 
nego. 
Wajnberg Ha Rokicińska 47, otomana, 
szata, blurko, maszyna do szycia, Stół, 6 


kre- 


11, tremo, otomana, 


rzesel, 

Wolnicki A. Glówna 41, 15 par obuwia 

meskiego, 30 par obuwia damskiego. 
jdysławski J. Piotrkowska 212, kása 

ogniotrwała 3 biurka, 4 fotele, 2 biurka 

mmerykańskie, 2 sekretarki, stól, ú krzeseł, 

2 fotele, biurko, 2 biurka z szaikami, urza- 

dzenie biurowe. 

Wiler S. Kilińskiego 120, toaleta, otoma- 

na. kredengę „ umywalka, stól, 6 

krzeseł, leża 

Wali Jakub, Andrzeja 29, kredens, zegar, 

rarderoba, maszyna do szycia. 

Waseritau 1, Lipowa 08, kredens, pomoc- 

nik, zegar. szafa. 

Winer W, Piotrkowska garderoba, 

kredens, 2 biurka, 2 szafki nocne, umywa 


9.tą rano, a 4-tą po południu. 
Alaborck M., Zgierska 80, ubranie męskie, 
Ajzen E. Północna 8, zegar. 

Bugajewska L.. Cegielniana 9, tremo. 
Brun A., Jerozolimska 4, maszyna, spodnie. 
garnitur, 

Boczkowski K., Aleksandrowska 35, stól. 
Bornsztajn A„ Traugutta 9, 2 fotele, 
Bożych K. Brzezińska 40, towar szewio+ 


towy. 

Bachażyn 1., Dolna 19, lustro. 

Baruch S. Plotrkowska 238, maszyna do 
pisania. 

Braunsztajn A, Cegielniana 19, tremo. 
Borensztajn L„ Wschodnia 57, otomana. 
Berlinerman S., Brzezińska 21, szafa. 
Buchalter N., Zielona 55, zegar. 

Cukięr B., Brzezińska 98, palto, szafa. 
Działowski H. Zawadzka 23, tremo. 
Futerko D, Wólczańska 15, obrus, 2 kol- 
dry, kozetką, 3 krzesła, fotel. 
Flaszczyński 'R„ Lutomierska 10, szafa. 
Fitze B„ Napiórkowskiego 77, lustro. 
Fiszer J. Konstantynowska 54, zegar. 
Fryner B. Aleksandryjska 9, 2 kapy. 
Granck Sz, Wschodnai 25, zegar. 

Grinbal Ch, Kościelna 5, maszyna do szy« 


cia, ` 

Galis A., Nowomiejska 20, szafa. 
Grinbaum Sz., Główna 62, 2 szafy. 
Gothelf S, Południowa 36, kredens. 
Gliksberg A. Piotrkowska 128, 2 kontu- 


ary. 

Hardt P., Piotrkowska 87, szafa, otomana. 
Chaskielewicz L. Podrzeczna 5, lustro, 
szata. 

Chajmowicz A„ Wschodnia 26, tremo. 
Ingler A. Juliusza 15, maszyna do szycia, 
lekowicz L., Południowa 23, szafa. 

Jeżak B. Napiórkowskiego 5, szafa, ko- 
moda, lustro. 

Janiszewski R., Ewangielicka 9, zegar 
Joskowicz I. Pańska 15, stól, biurko. 
Jakubowicz J. Wólczańska 91, szafa 
Kaźmierczak J„ Widok 7, garnitur. 
Kostenko J., Zawadzka 30, blurko. 

Kloc B., Narutowicza 18, szafa. 

Kon M., Piotrkowska_60, lustro. 

Klaczko P., Pańska 77, stól. 

Kostrzewski W. Głucha 4, szafa, maszyna 
do szycia. 


„Klajnberg A, Brzezińska 57, szafa, 


Kauiman H., Bałucki Rynek 4, szafa, otos 
mana, 

Kominekt J, Nowozarzewska 7, szala, lu- 
stro. 

Lipman K, Południowa 80, 2 tuz. pończoch 
Laufer W., Główna 18, szafa. 
Lajzerowicz Ch, Wschodnai 21, lustro, 2 


apy, 

Landau H. Wolborska 1, maszyna do 
szycia. 

Majerhold T, Wólczańska 225, szafa. 
Niewiadomski Wu  Napiórkowskiego 18, 
garnitur. 

Nowacki A., Szopena 4, 2 pary spodni, ma- 
rynarka. 

Nowakowska St„ Brzezińska 88, szafa. 
Nasielski J„ Zgierska 13, szafa. 
Orensztajn Ch. Nowaka 18, tremo. 
Piestrzyński Wawelska 3, kredens. 
Pijanowski J., Zgierska 85, komoda. 
Prawda Sz. Konstantynowska 77, szafa. 
Pudka F. Śrebrzyńska 20, maszyna do 
mięsa, stół. 

Pinkus A. Krótka 5-7, garnitur, 

Pindek H. Pomorska 8, palto jesienne, 
palto letnie. garnitur. > 
Rudzicki Fr, Sporna 33, zegar, 
Rajewski St, Aleksandrowska 48, garni 
tur. xa 

Rubinsztajn Ss- Wólczańska 144, maszyna 
do szycia. $ 

Radomski M., Aleksandryjska 6, 
Sztarkman $., Północna 12, 


Wschodnia 45, zerar, 


16, waga. 
zka 23, pomocnik, kre- 
Szykier A. Sienkiewicza. 52, zegar. 
Tenenbaum J. Al. Kościuszki 29, kredens, 


Ta: Ç. 
Wolkowicz 
dens 
Wallński A. Odins! 
Wróblewski Rydwańs 
Wowsy i 5 Wólczyń: 
Wotlńs Lipowa 

I + 


ar. 
+ Gopiańska «19, szatu, Kres 
zokar, kredens 


w 125, k 


szalu, bibijotcka, 


H 
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Początek codz. o g, 5 p, p. w soboty i nie- 
dziele o g. 3-eji ost, o g. Ieej wiecz. 


Role yłówne 
— grają: 


Lee Parry 


m 


M Urząd Skarbowy 


Łódź, dnia 12 października [025 roku, 


podatków i opłat skarbowych 


skarbowych odbędą się publiczne licytacje 
szęzególnionych dłużników: dnia 20 października 1925 roku, między godz, 
rano, a 4 po po 


1 
2 


1 Liberman B, Piotrkowska 42, maszy-na do szycia, 


w Łodzi. 


OGŁOSZENIE. 


fi Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w 
jszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
ruchomości 


Łodzi podaje ni- 
„podatków i opłat 
zajętych u niżej wy- 
i 0 


Ł: 
Langnas M, i Goldblum L, Piotrkow ska 58, meble, 10 
Rozenblum i Szule, Piotrkowska 33, meble, 
Gutman Rubin, Narutowicza 9, 50 lasek, maszyna, szafa, 
Działowski N, Kilińskiego 46, 10 koszyków, 20 mir, kontuary, 2 duże ko- 
sze, 10 lampek, 30 sztuk szczotek. 
Zeligman Ezel, Piotrkowska 114, meble, 
Lwów. Józef, Gdańska 81, maszynado pisania, 4 biurką kasa ogniotrwała. 
Meinhardt Otto, Pańska 55, maszyna do pisania, meble, 
Gumowski Jan, Piotrkowska 119, 25 kg. tytuniu, 10 tys, 
Rubinsztajn Dawid, Piotrkowska 85, maszyna do pisania 
oliwy 3000 woltów. 
Szepes Chil Majer, Kilińskiego 41, 20 rolek cerat 


sztuk towaru 


papierosów „Ergo”. 
„ meble, wyłącznik 


OA 2 stoły, 

Sztrowajs Szmul, Cegielniana 37, 10 sztuk towaru, 

Rotenberg H., Cegielniana 43, 70 sztuk towaru, 

Rozenblum Sara, Dzielna 9, 500 flaszek trunków, 

Przeżdziecki Władysław, Piotrkowska 108, kredens nowy, 

Orenbuch Eljasz J., Kilińskiego 78, beczka pokostu, 

Jakubowicz Szymon, Piotrkowska 42, umeblowanie mieszkania -prywatnego 
y ul. Pańskiej 39, 13 pełnych sztuk towaru. 

Herszberg Szymon, Cegielniana 53, meble. 

Chwat M. Piotrkowska 25, 250 sztuk chustek, : 

tubinsztajn Ch, F., Poludnio ya 32, 50 butelek wódki, stót i 3 stoliki 
Witoński W. Południowa 13, bufet, zegar, szafa. 

Goldsztajn Abram, Pomorska 7, meble, 

Granek- Szlama, Wschodnia 25, meble. 

Gelbart Abram, Wschodnia 48, 10 walizek dużych, 100 szczotek, 3 matera 
ce, kredens, tremo, szafa. 


5 Berger Ch, L. Pomorska 25, meble. 


6 Waj 


8 Hermalin H., Piotrkowska 11, 


Karol, Magistracka 3, 200 korcy koksu, 7 maszyn do szarpania, 

Krygier Stanisław, Konstantynowska 36, maszyna do wędlin, maszyna do 
szycia, waga, 2 wagi z ciężarkami, 
100 butelek perfum, 100 butelek wody ko- 


lońskiej, 50 tuzinów mydła, 


9 Milgrom M, Piotrkowska 21, Benedykta 30, meble. 


34 
35 
36 
37 
38 
39 
40 
42 
43 
44 


Holender M. i Rapoport J., Kamienna 5, meble, maszyna do szycia, 

Grinhole Idel i Rozenblum: Szmul, Wólczańska 63, 20 piecyków, 

Miller Hubert, Leszno 3, 10 sztuk towaru, ç 

Tyberg B-cia i S-ka, N. Cegielniana 36, 600 desek. 

Szaja Kompel, Południowa 9, 2 szafy, tremo, 

Keppe, Benke ií S-ka, Gdańska 110,maszyna do pisania, 2 biurka, 

Landau i Rawski, Zakątna 23, meble, | 

Łaske Józef | Zyskind Leon, Cegielniana 71, pianino,meble. 

Szochet Izaak, Pańska 44, pianinoszafa, otomana. , 

Buchenhajm Brunon, Gdańska 99, meble, 

Rozin Aleksander, „Polrat”, Cegielniana 25, meble, 

Liberman H., Kilińskiego 43, 80 metrów pluszu, 

Rogoziński M., Cegielniana 39, meble spirytus, Szkolna 17, meble, pianino. 

Bacharjer, Południowa 15, meble. 
Zasekwestrowane ruchomości sądo obejrzenia w dniu sprzedaży u wy- 


mienionych dłużników na miejscu licytacji, — 


ję 
PSS 


Kierownik Urzędu: (==) Podmunicki. 
PTD E ETI TEER ZZOZ EMOTY 


Do WI 


4-0 pokojowe mieszkanie z werelklemi 
wygodami między ulie, Traugutta i 
Dzielaą. 


Oferty sub, B, L, do adminis'racji 
„il. Republiki", 11107 


Meble 


H| poleca w wielkim wyborze na najdo 
godniejszych warunkach 


M. FLAKOWICZ 435 
Piotrkowska Nr. 146, (w podwórzu) 
Na raty! Za gotówką. 


E. Zabłocka 


(Pracownia Sukien Damskich) 


ul. Zamenhofa 17, m. 29) powróciła z 
Paryża i rozpoczyna przyjmowanio ro- 
boty w dn, 16 b. m. 
Ostatnie nowości paryskie, 


| Czwartek 
FR dnia 16 października o godzinie 8:30 wiecz, 


WIECZÓR ŻYWEGO SŁOWA 


Program wypełni: 


ALEKSANDER 


MOISSI 


W programie: 


Szekspir, 
Ñ Rilke, Verhaeren, 


Goethe, 


9 aktów miłości, cierpienia i sportu. 


nas dzi 


najpiękniejsza artystka 
świata filmowego. — 


š A 

Dr med. |Kim jesteś? 
Nadeślij charakter 
pisma swój lub za: 

interesow. osoby, 
. zakomunikuj: imię, 
Specjalista chorót Jiok, miesiąc urodz 
skórnych 1 wene [Otrzymasz szczegół. 
tycznych | włosów |anal'zę charakteru, 
Gabinet Róntgena| określenie zalet, 
i światłosteczniczy| wad, zdolności, 
przézna:z, Analizę 

UL. PIotrKOWSKA Mey sym oç uy 
róg Ewangtelickte:' |[maniu 3 zł Osohiś- 
Tel. 29-45. Pasa lal] 12.7: 
Pe 7 g.,|Protokóły, odezwy 
COD AA 

ej 15 

PRS Sad stolicy, Warszawa 
Psycho-Grafolog. 

Szyller- Szkolnik 
Piękna 25—7, 485 
—Po—— 


(lg | tatin nn 


INaucz się pisać na 


L. iylla nar 


powrócił. 
nie KRAM: 


Choroby skórne 

włosów. wenerycz kDa pni BGA 
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